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Sytuacja przedwyborcza uległa skomplikowaniu. — Pułk. Sławek 
wyrazie miał już zgodą na wystawienie swojej kandydatury 

Wybory nowego marszałka sejmu odbędą się dzisiaj 
Warszawa, 21 czerwca. 

Wybory marszałka sejmu odbędą się 
w środę, dnia 22 b. ni., o godzinie 10-ej 
rano. Pomimo, że od tej chwili dzieli 
nas zaledwie kiika godzin, sytuacja 
przedwyborcza, która jeszcze przed­
wczoraj zdawała się być zupełnie wy­
jaśniona, uległa znacznemu skompliko­
waniu. Okazuje się mianowicie, iż wi­
cemarszałek Schjitzel bynajmniej nie 
jest kandydatem bezspornym, gdyż — 
jak zresztą wspominaliśmy — na p u !• 
k o w n l k a S ł a w k a w y w i e * 
r a n y J e s t p r z e z J e g o n a j ­
b l i ż s z y c l i p r z y j a c i ó ł po­
l i t y c z n y c h s i i n y n a c i s k 
w k i e r u n k u w y r a ż e n i a 

z g o d y n a s t a w i e n i e" swojej kandydatury, ale to rozstrzygnie 
się dopiero w ostatniej chwili przed w y j e g o k a n d y d a t u r y . 

Niektórzy przyjaciele polityczni płk. 
Sławka twierdzą, iż 
WYRAZIŁ ON JUŻ SWOJA ZGODĘ 

NA KANDYDOWANIE, 
co pociąga za sobą automatyczne wyco­
fanie kandydatury wicemarszałka Schii-
tzla, gdyż wicemarszałek Schatzel z u-
wagi na więzy przyjaźni, łączące go z 
płk. Sławkiem, nie będzie chciał w żad­
nym wypadku być jego kontrkandyda­
tem. 

Wlcemarsz. Schatzel będzie kandy­
dował tylko w tym wypadku, jeśli płk. 
Sławek nie zgodzi się na wystawienie 

borami, gdyż płk. Sławek zastrzegł so 
bie czas do namysłu. 

Sytuacja ta stwarza szczególne trud­
ności dla kola parlamentarnego OZN, 
który, z jednej strony, nie chce dopuścić 
płk. Sławka do stanowiska marszałka 
sejmu, ale z drugiej strony nie może 
przeciwko kandydaturze tej wyraźnie 
występować, gdyż nawet w kołach OZN 
ma płk. Sławek bardzo wielu szczerze 
mu oddanych przyjaciół. 

Jeśli więc 
KANDYDATURA PŁK. SŁAWKA 

BĘDZIE WYSTAWIONA, 

to można się liczyć z uzyskaniem przez 
nią większości głosów, gdyż duża część 
członków OZN będzie za płk. Sławkiem 
głosować, licząc się z tym, że sytuacja 
koła parlamentarnego OZN pozostawia 
swym członkom wolną rękę w głosowa­
niu. W każdym razie wyznaczono je­
szcze posiedzenie na godzinę 9' rano, a 
więc zaledwie na godzinę przed momen­
tem wyboru, ponieważ do tego czasu 
będzie znana decyzja płk. Sławka i bę­
dzie można ostatecznie ustosunkować 
się do sytuacji. 

W kolach parlamentarnych sytuacja 
wyborcza, którą określano dziś słowa­
mi: „Sławek czy Schatzel?", wzbudziła 
oczywiście wielkie zainteresowanie. 

WYCOFANIE WOJSK OBCYCH Z HISZPANII 
Na posiedzeniu komitetu nieinterwencji osiągnięto całkowite porozu­

mienie.—Delegat sowiecki zaaprobował plan brytyjski 
Pierwszo eiap likwidacji wojny hiszpańskiej 

Londyn, 21 czerwca. 
((PAT) Podkomitet nieinterwencji o. 

slągnął dziś w toku swego posiedzenia 
CAŁKOWITE POROZUMIENIE CO DO 
ZASTOSOWANIA PLANU BRYTYJ­
SKIEGO W SPRAWIE WYCOFANIA 
OBCYCH ODDZIAŁÓW OCHOTNI­

CZYCH Z HISZPANII. 
Przyjęcie planu brytyjskiego przez Fran 
cję, Włochy ł Niemcy było z góry za­
pewnione. Wątpliwe pozostawało jedy­
nie stanowisko rządu sowieckiego. W 
toku dzisiejszego posiedzenia delegat so 
wlecki oświadczył, że chociaż rząd jego 
nie uważa planu brytyjskiego, zwłasz­
cza jeśli chodzi o kontrole w portach, 
za dostateczny, to jednak nie chcąc u-
trudniać wprowdazenia planu w życie, 
RZAD SOWIECKI PLAN PRZYJMUJE. 

Podkomitet wobec tego przeszedł od 
razu do rozpatrywania sprawy finanso­
wania planu i delegaci reprezentowa­
nych w podkomitecie rządów zobowią­
zali się uzyskać od swych mocodawców 
ostateczną decyzję co do finansowania 
Planów w ciągu 48 godzin. 

W piątek odbędzie sie następne po­
siedzenie podkomitetu celem definityw­
nego zaaprobowania planu finansowania 
projektu brytyjskiego. 

Co prawda delegat sowiecki w spra­
wie finansowania poczynił pewne za­
strzeżenia, z góry zapowiadając, że rząd 
jego nie zgodzi się na równv podział 
kosztów wycofania ochotników. Jak to 
przewiduje plan brytyjski, między 5 
głównych mocarstw, wychodząc z zało 
'Sfenia. że liczba ochotników sowieckich 
iest daleko mniejsza niż np. włoskich 1 
niemieckich, — 1 przeto Sowletv nie ma 
ią zamiaru płacić za wycofywanie 
wojsk włoskich. Delegat sowiecki zapo­
wiedział, że S o w i e t y g o t o w e są 
P o k r y ć c a ł k o w i t e k o s z t y 
W y c o f a n i a i c h w ł a s n y c h 
o c h o t n i k ó w z H i s z p a n i i 
<do R o s i ł S o w i e c k i e ! . 

Przypuszczalnie pozostałe mocar­
stwa zgodzą się z tym zastrzeżeniem so 
wiecklm, rozdzielając w równych częś­
ciach wynikającą w ten sposób różnicę 
między siebie. 

Po załatwieniu w piątek spraw finan stanie zaaprobowany, po czym plan skie 
sowych, odbędzie sie może już w sobo 
tę, a najpóźniej w poniedziałek plenarne 
posiedzenie pełnego komitetu, na któ­
rym całokształt planu brytyjskiego zo-

Rokowania francusko-włoskie 
będą w z n o w i o n e po z a ł a t w i e n i u p r o b l e m u h i s / p a ń s k i e g o 

Paryż, 21 czerwca. 
Wiadomość o dojściu do po-(PAT) 

rozumienia na posiedzeniu komisji nie 
interwencji w sprawie planu wycofania 
ochotników cudzoziemskich z Hiszpanii 
została przyjęta przez paryskie k o i a po­
lityczne z wyraźnym zadowoleniem. 

W Paryżu panuje przekonanie, iż po­
rozumienie to będzie mogło wełść szyb­
ko w stadium realizacji. Uważa się da­
lej, że porozumienie to umożliwi szybką 
ratyflkacłę układu anglelsko-włosklego 
z 16 stycznia 1938 r., a tym samym pod 
jęcie rokowań francusko-włoskich. 

Paryskie koła polityczne notują rów­
nież z zadowoleniem pewne znaki odprę 
żenią w stosunkach japońsko-francus-
kich. które ostatnio budziły ooważne za 

niepokojenie w Paryżu. Potwierdza się 
bowiem wiadomość, że min. Bonnet w 
czasie ostatniej rozmowy, jaka odbył 
z ambasadorem japońskim Sugimurą 
złożyć miał nieformalne zobowiązanie 
iż Francja będzie ściśle przestrzegać 
swych zobowiązań neutralności w sto­
sunku do Japonii. 

Jak wiadomo, w myśl traktatu fran-
cusko-japońskiego z 1907 r. Francja zo­
bowiązana jest do nieudzlelenla żadne] 
pomocy państwu będącemu w wojnie z 
Japonią. Minister Bonnet oświadczyć 
miał ambasadorowi japońskiemu, że wła 
dze paryskie wydały ścisłe polecenie od 
powiednim czynnikom w Tonkinie, by 
wstrzymane zostały wszelkie transpor­
ty broni I amunicji przeznaczone dla 
Chin. 

Kontyngent nowych adwokatów 
w ape lac j i w a r s z a w s k i e j w y n i e ś ć m a 4 0 osób 

WARSZAWA, 21 czerwca. 
Na Jednym z najbliższych posiedzeń 

naczelne] rady adwokackie] znajdzie się 
sprawa t. zw. list kontyngentowych dla 
nowych adwokatów, którzy mają być 
ustanowieni wobec zamknięcia list ad­
wokackich. Naczelna rada adwokacka 
ma przedstawić Ministerstwu Sprawie­
dliwości swoją opinię w sprawie t. zw. 

a ż j list kontyngentowych. 

WARSZAWA, 21 czerwca. 
W najbliższym czasie ogłoszone bę­

dzie zarządzenie ministra sprawiedliwo­
ści, ustalające kontyngenty roczne na 
wpisywanie nowych adwokatów w oś­
miu apelacjach, gdzie zamknięto wpis 
na listy członków palestry. Jak słychać, 
kontyngent na wpis nowych adwoka­
tów w apelacji warszawskiej będzie bar­
dzo nieznaczny 1 wyniesie na cały rok 
40 osób, podczas gdy przed zamknię­
ciem listy wpisywano do 2000 adwoka­
tów. 

rowany zostanie do obu rządów hiszpari 
skich z prośbą o rychłe przyjęcie 

W każdym razie wysłanie do °bu 
Hiszpanii mieszanych komisyj dla roz­
poczęcia 
OBLICZANIA I SEGREGOWANIA OB­

CYCH ODDZIAŁÓW, 
co stanowi pierwszy etap planu brytyj­
skiego, nie może nastąpić wcześnie], jak 
w najlepszym wypadku za 4 tygodnie. 

W kołach zbliżonych do Chamber­
laina, wyrażają pewne nadzieje, że ten 
okres dwumiesięczny doprowadzić mo­
że do pewne] pauzy w akcji na irontacb 
i że w ten sposób BĘDZIE MOŻNA DO 
PROWADZIĆ DO ROZEJMU. 

Co się tyczy zmiany stanowiska rzą­
du sowieckiego, który okazał się dziś 
bardzie] ustępliwy, niż kiedykolwiek do 
tąd, to należy zmianę tę przypisać sta­
nowczemu naciskowi, wywartemu w 
Moskwie, na życzenie Chamberlaina 
przez Francie. 

Ambasador francuski w Moskwie 
przedłożyć miał wczoraj rządowi so­
wieckiemu n°tę, wzywająca Sowiety w 
stanowczy sposób do aprobaty przez 
Rosję planu brytyjskiego. Nota ta pod­
kreślać miała, że rząd francuski niero­
zerwalnie złączył swą politykę z W. 
Brytanią. Niezależnie od tego. czy Ro­
sja w projekcie brytyjskim weźmie u-
dział, czy nie, rząd francuski zdecydo­
wany jest pójść dalej w realizowaniu 
tego planu wspólnie z W. Brytanią, 
Niemcami i Włochami. 

Gdańsk. 21 czerwca. 
(PAT) W dniu wczorajszym rozpo­

czął się w Gdańsku t. zw. „Tydzień Kul 
tury". Otwarcia dokonał przywódca par 
tii narodowo - socjalistycznej Forster 
wielkim przemówieniem. W czwartek 
spodziewany jest przyjazd min. propa­
gandy Rzeszy dr. Goebbelsąc 
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w u r o c z y s t o ś c i a c h ż a ł o b n y c h . — Ż a ł o b n e p o s i e d z e n i e s e f m u 

Warszawa, 21 czerwca. 
Dzisiaj w godzinach południowych 

złożono na wieczny spoczynek zwłoki 
ś. p. Stanisława Cara-

Warszawa przybrana była we flagi 
narodowe, opuszczone do polowy masz 
tu. W Katedrze Św. Jana przed godz. 10 
rano zebrali się najwyżsi dostojnicy pań 
stwowl z Prezydentem Rzplitei. Mar-
szałkiem Śmigłym-Rydzem. premierem 
gen. Składkowskim. marszałkiem senatu 
p. Prystorem na czele. Przybył również 
korpus dyplomatyczny oraz niemal 
wszyscy posłowie I senatorowie, gene-
ralicja, prezydent m. st. Warszawy, 
przedstawiciele wyższych uczelni, sa­
downictwa, adwokatury i t. o. 

Przed Katedrą Św- Jana ustawił się 
szwadron honorowy szwoleżerów z or­
kiestrą. 

O godz. 10 rano uroczyste nabożeń­
stwo odprawił Ks. Kardynał Kakowskl 
w licznej asyście duchowieństwa, po 
czym przez Plac Zamkowy ruszył kon­
dukt pogrzebowy na Pl. Teatralny, 
gdzie przed ratuszem oo zatrzymaniu 
konduktu, wygłosił przemówienie prezy 
dent Starzyński. 

Na cmentarzu żegnał marszałka sej­
mu urzędujący wicemarszałek o. Schae-
tzel. Posłowie oraz urzędnicy biura sej­
mu znieśli trumnę na ramionach do 
grobu. 

Po południu odbyło sie 
ŻAŁOBNE POSIEDZENIE SEJMU. 

Wypadło ono bardzo uroczyście. Wszy-
scy posłowie zjawili się w czarnych u-

braniach, podobnie, Jak liczni senatoro­
wie, którzy zajęli swoje loże z marszał­
kiem Prystorem na czele. Na ławach 
rządowych zasiadł cały rząd z premie­
rem gen. Sławoj-Składkowskim na c/ele. 

Na totelu marszałka sejmu przewie­
szono przez poręcz draperię o barwach 
narodowych, pokrytych krepą oraz mały 
wieniec z liści dębowych. W iotelu mar 

szalka sejmu nie siedział dziś wicemar­
szałek Schatzel, ale otworzył posiedze­
nie, stojąc obok trybuny marszałkow­
skiej I swoje żałobne przemówienie ró­
wnież wygłosił z tego miejsca tak, l i 
fotel przewodniczącego izby poselskiej 
nie był dziś ani przez chwile zajęty. 

Prezydium sejmu w ten sposób sym­
bolicznie okazało, l e fotel przewodni 

czącego Izby poselskiej Jest osierocony 
przez śmierć ś. p. marszałka Stanisława 
Cara. 

Posiedzenie dzisiejsze ograniczyło sie 
wyłącznie do wysłuchania przemówie­
nia wicemarszałka Schatzla oraz dłuż­
sze) chwili skupionej ciszy, którą posło­
wie I wszyscy obecni na sali uczcili pa­
mięć zmarłego marszałka sejmu. 

50 tys. Austriaków w obozach koncentracyjny eh 
Pułk „Deutschmeist rów" przec iwko przywódcom n iemieck im.— 

H i t l e r o w c y zmuszają ka to l i ków do wystąpienia z Kościoła 
Paryż, 21 czerwca 

Z Paryża donoszą, iż coraz bardziej 
umacnia się. pogłoska, że wiedeński 
pułk „Deutschmeistrów" odmówił sto-

sowania niemieckiego regulaminu woj-ltowano znaczną liczbę oficerów i zol-
skowego na ćwiczeniach. Agenci Ge- nierzy „Deutschmeistrów". Pismo fran-
stapo mieli: znaleźć w koszarach tegojcuskle podaje dalej, i t w obozach hpn-
pułku wiele nielegalnych ulotek. Aresz-

Terorysta arabski rzucił bombę w Tel-Awiwie 
2-ch p o l i c j a n t ó w ż y d o w s k i c h r a n n y c h w czasie w a l k i z A r a b a m i 

Wizyta pancerników ame­
rykańskich we Francji 

Paryż, 21 czerwca. ! 
(PAT) Wczoraj wieczorem odbył się 

tu bankiet na cześć załogi trzech przy-j 
byłych z oficjalną wizytą pancerników, 
Stanów Zjednoczonych. Przewodniczył; 
bankietowi minister marynarki. Campin-. 
chi. Minister spraw zagranicznych 3on-! 
net. który pojawił się na krótko przed 
zakończeniem bankietu, wygłosił prze-1 

mówienie, w którym podkreślił wspól­
notę amerykańsko - francuskich intere­
sów. 
<^y^OOOt)OOG>OOOOOOOOOOOCDOO0OOOG)Og 

ordynuje w willi „BIAŁY ORZEŁ" | 

w Krynicy 

Jerozolima, 21 czerwca. 
Terorysta arabski, który przejeżdżał 

przez ulice Tei-Awiwu rzucił bombę w 
pobliżu kina Pinio. 14-letni Arie Blumen 
tal został ranny. Terorysta zdołał zbiec. 
Z rąk terorystów arabskich zginął rów-
njeż wczoraj Zyd fJlnental. 

Jerozolima, 21 czerwca. 
Uzbrojona banda, licząca 200 tero­

rystów, zaatakowała dziś obóz robotni­
ków zatrudnionych przy robotach pu­
blicznych, niedaleko wsi Saasa w okrę­
gu Sefad. W wyniku ataku 3 robotników 
zostało zabitych, wielu zaś odniosło ra­
ny. Wobec niebezpieczeństwa dalszych 
ataków roboty zawieszono. 

Druga banda złożona z kilkuset te­
rorystów zaatakowała „Mur Tegarta" 
wzdłuż granicy północnej, na przestrze­
ni 10 kilometrów. Żydowscy robotnicy 
zatrudnieni przy budowie tych zasiek 
ostrzeliwani byli w przeciągu godziny. 
Żydowscy policjanci przepędzili napast­
ników. 

Auto pancerne, w którym znajdowa­
ło się 5 żydowskich policjantów pomoc­
niczych, natrafiło na barykadę na szo­
sie niedaleko wsi Biran. Auto było 
ostrzeliwane przez terorystów i ma­
newrując na szosie, wywróciło się. Ban­
da złożona z 70 terorystów otoczyła au­
to i ostrzeliwała policjantów-Zydów, 
rzucając też bomby. Jedna bomba wpa­
dła do auta, lecz na szczęście żydowscy 
policjanci zdołali ją wyrzucić zanim 
eksplodowała. Policjanci bronili się z nie 
zwykłym bohaterstwem, dopóki przy­
były posiłki policyjne, które rozproszyły 
terorystów. Jeden z policjantów pomoc­

niczych, Michał Enkin, jest ciężko ran 
ny, zaś szofer auta pancernego jest lek­
ko ranny. 

„Mur Tegerta" uszkodzony został 
między Saasa a Kedesz-Naftali. Podczas 
walki z terorystami dwóch terorystów 
zabito, kilku zaś odniosło rany. Zabici 
pochodzą prawdopodobnie z Sefad. 

Jerozolima, 21 czerwca. 
Arabowie w Sefad zażądali wydania 

zwłok dwóch Arabów, poległych w wal­
ce z policją niedaleko Saasa. Ponieważ 
władze odmówiły wydania złwok. Ara­
bowie w Sefad proklamowali strajk. 

centracyjnych znajduje się obecnie oko­
ło 50.000 Austriaków. 

WARSZAWA, 21 czerwca. 
Od czasu „Anschlussu" zmuszono w 

Austrii do wystąpienia z Kościoła 
112.000 osób, z czego w Wiedniu 46.000, 
w Styri i 18.000, w Karyntil 11.000, w 
Górne] Austrii 9.300, w Dolne] Austrii 
9.000, w Salzburgu 7.900, w Burgenlan-
dzle 5.800, w Tyrolu 5.400 i t. d. 

Koła katolickie b. Austrii podkreśla­
ła z oburzeniem, że mimo najuroczyst­
szych zapewnień kanclerza Hitlera i je­
go zastępcy Gauleitera Biirckela — kurs 
antykatolicki w Austrii prowadzony jest 
w sposób niesłychanie ostry i brutalny, 
a szerzenie pogaństwa oraz zmuszanie 
zależnych w Jakikolwiek sposób od no­
wego reżymu ludzi do przystępowania 
doń — systematycznie kontynuowane w 
stale rosnącym tempie. 

Królowa Helena ma wrócić 
P o j e d n a n i e k r ó l a K a r o l a ze swą b. m a ł ż o n k ą 

Londyn. 21 czerwca. 
W związku z przyjazdem byłego pre 

miera rumuńskiego Tatarescu. który od 
kilku dni bawi w Londynie, krążą tu po 
głoski, że misja p. Tatarescu ma zakres 
o wiele szerszy. 

Mianowicie p. Tatarescu ma spotkać 
się z małżonką króla Karola, księżną 
Heleną, aby przygotować pojednanie pa 
ry królewskiej. O ile mls]a ta Osiągnie 
pożądany skutek, księżna Helena powró 
ciłaby do Rumunii, gdzie odbyłaby się 
Jej koronacja na królowe. 

Niezależnie jednak od tych spraw, 
p. Tatarescu załatwia również ważne 
zagadnienia polityczne, dotyczące swe­
go kraju. Dowodzą tego rozmowy, jakie 
odbył z pp. Yansittartem I lordem Hall-

faxem, informując ich o stanowisku Ru­
munii wobec ostatnich wydarzeń w 
Europie. 

B. premier rumuński miał poruszyć 
również w tych rozmowach sorawę Du 
naju. Rząd rumuński zabiega mianowi­
cie o uchylenie kontroli międzynarodo­
we], istniejące] dotychczas na rumuń­
skim odcinku Dunaju. Motywem tego 
żądania jest uniezależnienie sie od wy­
wierania tą droga przez oaństwa obce 
wpływu na wewnętrzne sprawy rumuń 
skle, przy czym najwidoczniej główny 
wzgląd odgrywa cheć uniezależnienia 
się od ewentualnego nacisku. laki bv z 
okazji spraw dunajsklch mowłv zechcieć 
wywierać na Rumunie Niemcy. 

System monetarny... kamienny 
Na wyspie Jap złolo nie ma wartości... 

Najdziwaczniejsze I największe mo-jsię tam starych pieniędzy kamiennych, 
nety świata można zobaczyć na małej Monety te składają się ze skrystali-
wysepce Jap, oddalonej około 1300 km. zowanego wapna i same przez _się nie 
od wysp Filipińsńich. 

Na wysepce tej monety wielkości 
człowieka są na porządku dziennym. Po 
środku każdego takiego pieniądza znaj­
duje się okrągła dziura. Jeżeli chodzi o 
monetę wielkiej wartości, dziura jest tak 
wielka, iż dorosły mężczyzna może 
przez nią przejść. Jeżeli się chce zapłacić 
komuś taką monetą za rzecz lub usługę, 
przesuwa się przez środek ki j i kilku lu­
dzi zanosi pieniądz do wierzyciela, lub 
te* ciągnie go po starych, wyłożonych 
kanlcniarrii, drogach dżungli. 

W mieście portowym używa się pie-
rił«dzv janońskłch. gdyż Jap należy do 
' - -o - , " w dżanglaCJi natomiast wyspy 

dwójn r-iiciszvch wysepek—Map 

przedstawiają wielkiej wartości. Dla tu 
bylców mają one jednak kolosalną war­
tość, gdyż trudno jest je zdobyć, a są 
one cenionym środkiem zamiennym. Naj­
większa moneta tego rodzaju, jaką wi­
działem, miała wysokość 3,5 metra, zaś 
waga Jej wynosiła 2 tonny. 

Ponieważ „pieniądze" te są bardzo 
niewygodne w użytku, na wyspach na 
ogół rozpowszechniony jest handel wy­
mienny. Niektóre wartości uznane zosta­
ły za ogólne normy. 

Za dwa orzechy kokosowe np. otrzy­
muje się jedną zapałkę. Dziesięć orze­
chów zamienia się na jeden chlebek, albo 
też na paczkę papierosów. Za dziesięć 
istków tytoniowych dostaje się 25 orze 

i-""«mng. rzadko widać japońskie mone- chów. .Flaszka nafty ma wartość dwu 
ty. Tak samo jak przed wiekami, używa dziestu orzechów. 

W ten sam sposób tubylcy sprzedają 
kury, jajka i świnie za naftę, gramofony 
i harmonijki ustne. Pieniądze srebrne i 
miedziane, które tak niepozornie wyglą­
dają przy ich monetach kamiennych, 
nie przedstawiają tam prawie żadne] 
wartości. Zbyt wiele zresztą jest przy 
tym liczenia, a dzicy nie są mocni w 
arytmetyce. Kto wie poza tym, czy te 
obce pieniądze nie stracą po pewnym 
czasie swej wartości?... 

Naprzód zaprowadzono na wyspie 
pieniądze hiszpańskie. Potem zjawiły się 
pieniądze angielskie, a hiszpańskie nie 
miały już żadnej wartości. Po jakimś 
czasie ukazały się pieniądze Japońskie, 
a wtedy angielskie straciły wartość. Ka­
mienny pieniądz wyspy Jap zawsze 
przedstawia tę samą wartość, i dlatego 
tubylcy tak bardzo go cenią. 

Pieniądze na wyspie Jap mają jednak 
jeszcze inne formy. Środkiem płatniczym 
są np. także łańcuchy ze skoruo ostryg 
rerłowych, worki kopry, skórki i t. p. 
Te rzeczy przedstawiają jednak o wiele 
mniejszą wartość, i używane są przy 
niniejszych interesach. Jeżeli ktoś za­
wiera większą tranzakcję, posługuje się 

zawsze monetami kamiennymi. Cudzo­
ziemiec, któremu się zdaje, że kamienie 
te nie mają wartości, przekonywa się, że 
tak nie jest, usiłując kupić taką monetę. 
Za pieniądz wysokości 30 cm. z wyspy 
Gua musi on zapłacić towarami wartoś­
ci około 75 dolarów. Monety z wyspy 
Palau kosztują mniej. Monetę, sięgającą 
do bioder, zamienia się na 4.000 orze­
chów kokosowych, które na wyspach ma­
ją wartość 20 dolarów. Za kamień wy­
sokości człowieka trzeba tubylcowi dać 
kilka wsi lub plantacji, zaś monety ka­
mienne dwa razy wyższe od dorosłego 
mężczyzny są nie do opłacenia. 

Te największe monety nigdy nie są 
własnością pojedynczych osób. Przed 
„ratuszem" ustawione są takie kamienie, 
dzięki czemu budynek otrzymał nazwę 
„Dom Pieniądza". Przed domami pry­
watnymi widzi się często także ustawio­
ne kamienie, oczywiście mniejsze, wyso­
kości 60 db 150 cm. Jeszcze mniejsze mo­
nety przechowuje się w domu. 

Znak zamienny zależy od umowy. 
Z punktu widzenia teorii finansowych 
wielki kamień może być takim samym 
miernikiem wartości jak złoto... 
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E c h a p o g r o m u Ż y d ó w w B e r l i n i e 
Hitlerowcy „uzasadniają" ekscesy wzrostem liczby Żydów i przedsię­

biorstw żydowskich. — Nowe zarządzenia antysemickie 
Berlin, 21 czerwca. 

(PAT) Według ogłoszonego tu dziś 
rozporządzenia, poczta Rzeszy przyjmo­
wać będzie przesyłki Żydów wyłącznie 
w wypadkach, w których zaadresowane 
one bedą do przedsiębiorstw żydow­
skich. W żadnym jednak wypadku po­
czta nie będzie dostarczała przesyłek 
nieżydowskim adresatom. 

Berlin, 21 czerwca. 
(PAT) „Berliner Bórsen Złg." zaprze­

cza stanowczo rozszerzanym zagranicą 
wiadomościom o pogromach Żydów w 
Niemczech i stara się wytlomaczyć 
wzmożenie fali represji w stosunku do 
Żydów w Rzeszy. Pismo stwierdza, że 
w ciągu ostatnich 12-tu miesięcy wzro­
sła liczba zamieszkałych w Berlinie Ży­
dów o 10 tysięcy. W ostatnich miesią­
cach zaznaczył się zwłaszcza przypływ 
Żydów z Wiednia. Przeszło 3 tysiące 
Żydów wiedeńskich zamieszkało w Ber­
linie. W Niemczech, a zwłaszcza w 
Berlinie, wzrosła znacznie ilość skle­
pów .żydowskich. Powstał cały szereg 
firm żydowskich, pracujących anonimo­
wo pod firmą właścicieli aryjskich. W 
wielu restauracjach ł kawiarniach ży­
dowskich zaszły w ostatnich miesiącach 
wypadki, że aryjscy klienci, którzy 
przez pomyłkę tam weszli, traktowani 
byli w sposób brutalny I zaczepny. Na­
stępstwem tego było przymusowe ozna­
czanie firm żydowskich, przyczym w 
kilku wypadkach rozbito szyby wysta­
wowe. Dokonywane w ostatnich cza­
sach obławy policyjne wykazały, że 
wśród aresztowanych Żydów znajdo­
wały się kryminalne elementy, których 
unieszkodliwienie okazało się koniecz­
nym w Interesie państwa. 

Naiwnie-obłudny i wykrętny komu­
nikat powyższy chyba nie wprowadzi 
nikogo w błąd, gdyż, mimo zawartego 
w nim pozornego zaprzeczenia „rozsze­
rzanym zagranicą wiadomościom" o po­
gromach w Niemczech, raczej stanowi 
urzędowe potwierdzenie wypadków, 
które się obecnie próbuje „uzasadnić" w 
sposób równie cyniczny, jak nieudolnie 
kłamliwy. 

Jedno jednak zasługuje na uwagę: 
Po 5-ciu latach bezprzykładnych 1 

Akredytywy do Jugosławii 
nie zostały wyczerpane 
Wyjaśnienie poselstwa Jugo­

słowiańskiego 
Warszawa, 21 czerwca. 

(PAT) W związku z wiadomościami, 
iakie ukazały się w niektórych dzienni­
kach o wyczerpaniu akredytyw dla tu­
rystów polskich, wyjeżdżających do Ju­
gosławii, poselstwo Królestwa Jugosła­
wii w Warszawie niniejszym Komuniku­
je, iż wiadomości te nie są ścisłe. Jesz­
cze na początku sezonu letniego Bank 
Narodowy Królestwa Jugosławii posta­
wił na ten cel do dyspozycji Polskiego 
instytutu Rozrachunkowego sumę od 5 
niiln. dinarów, wobec czego co do wy­
płat akredytyw nie istnieją żadne trud­
ności dla wyjazdu turystów polskich do 
Jugosławii. 

Łodzianka popełniła sa­
mobójstwo w Warszawie 

Warszawa. 21 czerwca. 
Z Łodzi przybyła wczoraj do War­

szawy Zofia Przedlecka do swego na­
rzeczonego. Ody dowiedziała sie, że na 
Rzeczony postanowił z nia zerwać uda­
ła się na ul. Akademicka 14 1 wyskoczy­
ła z trzeciego pietra. Odniosła bardzo 
ciężkie rany i w stanie beznadziejnym 
Przewieziona została do szDitala. 

okrutnych prześladowań Żydów w 
Niemczech, urzędówka hitlerowska 
stwierdza, że: l ) liczba Żydów w Ber­
linie wzrosła o 10 tysięcy 1 2) wzrosła 
łiczba sklepów żydowskich w stolicy 
Niemiec. 

Gdyby tylko te 2 fakty, przytoczone 
przez „Berliner Bórsen Ztg.", istotnie 

odpowiadały prawdzie, oznaczałoby to 
właściwie całkowite bankructwo polity­
ki antyżydowskie] hitlerowców w ciągu 
całego okresu ich rządów i powinno 
było ich raczej skłonić do zaniechania 
nagonki, która tak nikłe, albo nawet 
wręcz przeciwne zamierzeniom, daje re­
zultaty. 

Nie należy jednak spodziewać się lo­
giki i konsekwencji tam, gdzie wszyst­
ko jest opętane specyficznego gatunku 
mistyką i musi — dla utrzymania mas 
w posłuchu — fabrykować wciąż cT.we 
„strachy" i „upiory"... 

Ale i to coraz wyraźniej zaczyna za­
wodzić — co wtedy? 

Pomoc Anglii dla uchodźców z Niemiec 
Arcybiskup z Canterbury żąda natural izacj i dla imigrantów.— 

Żydz i s tworzy l i nowe ga łęz ie przemys łu w Anglio 
si się to również do osób, które opuściły j z Niemiec. Przedmiotem obrad była o-
Nlemcy w wyniku prześladowań rasi-1 becna sytuacja uchodźców i projekty 

Londyn, 21 czerwca. 
Pod przewodnictwem arcybiskupa z 

Canterbury przybyła do ministerstwa 
spraw wewnętrznych delegacja przed­
stawicieli wszystkich organizacji pomo­
cy uchodźcom w celu przedstawienia 
memoriału o sytuacji emigrantów poli­
tycznych w Anglii. W skład delegacji 
weszli m. in.: biskup z Chichester, lord 
Sempill, generał sir Whynd am Deeds, 
lord Cecil, sir Frederick Kenyon, Otto 
Schiff i A. G. Brotman. 

W memoriale wskazano na to, że 
sprawa uchodźców jest problemem mię­
dzynarodowym i musi być rozwiązana 
na forum międzynarodowym. Zanim jed­
nak nastąpi rozwiązanie międzynarodo­
we, należy przyczynić się do polepsze­
nia sytuacji uchodźców, którzy przeby­
wają obecnie w Anglii. Należy ułatwić 
im otrzymanie zezwoleń stałego pobytu 
i pracy oraz umożliwić naturallzację. 
Przy przekraczaniu granicy angielskiej 
przez emigrantów politycznych z Nie­
miec nie powinno się żądać dowodów, 
że mogą oni powrócić do Rzeszy. Odno-

stowskich. Przy rozpatrywaniu podań 
uchodźców o zezwolenia na pracę, wła­
dze angielskie powinny traktować Je 
przychylniej niż to się czyni w stosun­
ku do innych obcokrajowców i wziąć 
pod uwagę, że emigranci z Niemiec 
stworzyli w Anglii nowe gałęzie prze­
mysłu, w których znaleźli zatrudnienie 
tysiące przedtem bezrobotnych Angli­
ków. Memoriał domaga się również, by 
rząd rozpatrzył kwestję dopuszczenia 
odpowiedniego elementu uchodźczego 
do stałego osiedlenia w koloniach i do­
miniach Wielkiej Brytanii. 

Pod nieobecność ministra przyjął de­
legację podsekretarz stanu sir Alexan-
der Maxwell, który zapewnił w Imieniu 
sir Samuela Hoare, że przedstawione 
postulaty będą rozpatrzone przez rząd 
rzeczowo i jaknajprzychylnlej. 

Paryż, 21 czerwca. 
W Paryżu odbyło się posiedzenie 

Komitetu Łączności przy Nadkomisaria-
cie Ligi Narodów do spraw uchodźców 

pomocy, którymi zająć się ma konferen­
cja w Evian. W posiedzeniu brali udział 
delegaci licznych żydowskich i chrze­
ścijańskich organizacji niesienia pomocy 
uchodźcom oraz reprezentant Nadkomi-
sariatu L. N. Następne posiedzenie ko­
mitetu odbędzie się w przyszłym tygo­
dniu. 

Nowy Jork, 21 czerwca. 
Zmarły w grudniu 1935 przemysło­

wiec żydowski Jacob Fox zapisał w 
swym niedawno otworzonym testamen­
cie 223.000 dolarów na rzecz uchodź­
ców żydowskich z Niemiec. Suma ta 
ogłoszona została przez urzędową Ko­
misję Szacunkową, która obecnie ukoń­
czyła swe prace. Podziału wspomnianej 
sumy mają dokonać wykonawcy testa­
mentu. Spadkobiercy Jacoba Foxa prze­
kazali już przed kilkoma tygodniami 
100.000 dolarów na poczet zapisu „Join-
towi" i komisji koordynacyjnej komitetu 
pomocy uchodźcom z Niemiec w Ame­
ryce. 

Reiesfraoia majątków żydowskich i Niemczech 
nie dotyczy obywateli obcych, mieszkających zagranicą.— 

Nowe zmiany w rozporządzeniu 
BERLIN, 21 czerwca, [sprawie meldowania o posiadanym ma-

(PAT) W dzienniku urzędowym Rze- jatku przez Żydów. Z zarządzenia tego 
szy ogłoszone zostało dodatkowe rozpo- wynika, że wszyscy, na których ciąży 
rządeznie ministra gospodarki Rzeszy w obowiązek zameldowania swego mająt-

Obreńsy Michalskiego i Idzikowskiego 
proszą o z w o l n i e n i e s k a z a n y c h za k a u c j ą 

WARSZAWA, 21 czerwca. 
Obrońcy skazanych w głośnym pro­

cesie o nadużycia b. dyr. Michalskiego i 
b. posła Idzikowskiego złożyli podanie 
o wypuszczenie ich na wolność aż do 

rozpatrzenia procesu w instancji apela­
cyjne], wskazując na to, iż skazani nie 
uchylali się od wymiaru kary 1 na każde 
żądanie zgłaszali się do dyspozycji władz 
sądowych. 

Anglia już dozbrojona 
Wielkie manewry floty w obecności króla 

Londyn, 21 czerwca. 
(PAT) Minister wojny Horę Belisha 

oświadczył na zgromadzeniu narodo­
wych liberałów, że W. Brytania została 
znakomicie dozbrojona. Wydatki na zbro 
jenlo dochodzą obecnie do 1 miliona fun 
tów szterlingów rocznie. 

Weymouth. 21 czerwca. 
(PAT) Dziś o godz. 9.30 odpłynęło z 

Weymouth na morze 80 jednostek floty 
metropolii pod dowództwem okrętu ad­
miralskiego „Nelson", na któreeo pokła­
dzie znajduje sic król Jerzy w towarzy­
stwie ks- Kentu i admirała sir Charles 
Forbes. 

Uchwały komitetu ekonomicznego 
Warszawa, 21 czerwca. 

(PAT) Dnia 21 czerwca b. r. w godzi­
nach popołudniowych odbyło się pod 
przewodnictwem p. wicepremiera inż. 
Eugeniusza Kwiatkowskiego posiedzenie 
komitetu ekonomicznego ministrów, na 
którym rozpatrzono cały szereg bieżą­
cych spraw gospodarczych, a zwłaszcza 
powzięto uchwały w sprawie rolni- zych 
kredytów zastawowych oraz kredytów 
na obrót artykułami rolnymi w kompa­
nii 1938-39. 

W roku gospodarczym 1938-39 uru-

r a d t f m i n i s t r ó w 
chomione zostaną dla rolników kredyty 
zaliczkowe i rejestrowe pod zastaw 
zbóż w wysokości 40 milionów złotych 
kredytu rejestrowego 1 15 milionów zło­
tych kredytu zaliczkowego. 

Ponadto komitet ekonomiczny mini­
strów m. Inn. uchwalił wypłatę specjał-
nej dywidendy dla akcjonariuszy mniej 
szóści Zakładów Żyrardowskich S. A. 
oraz powziął uchwałę w sprawie udziału 
Polski w nowojorskiej wystawie świa­
towej w 1939 roku. 

ku, powinni zwrócić się po odpowiednie 
formularze urzędowe do najbliższych 
władz policyjnych. W wypadkach, gdy 
obowiązany do zameldowania przebywa 
stale zagranicą, urzędem u którego na­
stąpić powinno zameldowanie, Jest pre­
zydium policji w Berlinie. Termin mel­
dowania, który zasadniczo ustalony został 
na 30 czerwca, zostaje przedłużony dla 
tych, którzy stale przebywają poza gra­
nicami Rzeszy, do dnia 31 lipca 1938, 
dla tych zaś których stałe miejsce za­
mieszkania znajduje się poza Europą, 
łącznie z Turcją, do dnia 31 września 
r. b. 

Przepisy wykonawcze do rozporzą­
dzenia o obowiązku zameldowania ma­
jątku przez osoby, przebywające stale 
zagranicą dotyczą 
JEDYNIE ŻYDÓW — OBYWATELI 
NIEMIECKICH. ŻYDÓW — OBYWA­
TELI ZAGRANICZNYCH OBOWIĄZU­
JĄ ONE JEDYNIE W WYPADKU. JE­
ŚLI ZAMIESZKUJĄ STALE W OBRĘ­
BIE RZESZY I WTEDY POWINNI ONI 
ZAMELDOWANIE ZLOŻ>£ DO DNIA 

30 CZERWCA R. B. 

Dolar i lir 
nie będą zdewaluowane 

Waszyngton, 21 czerwca. 
(PAT) Sekretarz stanu, Morgenthau, 

zaprzeczy! kategorycznie i stanowczo 
na konferencji prasowe], jakoby rząd 
Stanów Zjednoczonych zamierzał prze­
prowadzić dewaluację dolara. 

Rzym, 21 czerwca. 
(PAT) Cała prasa, powołując się na 

włoskie sfery miarodajne, zaprzecza po­
głoskom zagranicznym o mającej nastą­
pić dewaluacji lira. Dzienniki stwier­
dzają, że kurs pieniądza włoskiego oto 
ulegnie obniżeniu. 
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Niemiecka siec szpiegowska w Ameryce 
J u t r o odbędzie się w N o w y m J o r k u sensacyjny proces. — Nie­

mieck ie t r a n s a t l a n t y k i siedzibą w y w i a d u 
N<>wy Jork. 21 czerwca. 

(PAT) Wszyscy oskarżeni w wiel­
kie] aferze szpiegowskie] w liczbie 18 
staną we środę przed nowojorskim try­
bunałem federalnym Cześć oskarżonych 
znajduje sie w St. Zjednoczonych 1 Jest 
obywatejaml Stanów, cześć natomiast 
zdołała zbiec zagramce. 

Wśród oskarżonych znajdują sie m. 
in. Hugo von Bonin i Herman Menzel, 
oficerowie należący do służby wywia­
dowczej ministerstwa wojny Rzeszy 
Niemieckiej, Ernst Mueller — mieszka­
niec Hamburga, kapitan Eryk Pfeiffer 
pochodzący z Bremy, niejaka .lessie jor 
dan. odsiadująca w obecne! chwili karę 
4-ch lat więzienia. 

Prokurator Lamar Hardy, który kie 
rowal śledztwem w te] sprawie, oświad 
czyi prasie, że organizacja szpiegowska 
starała się zdobywać tajne Informacje w 
sprawach amerykańskich sił morskich, 

lądowych 1 powietrznych oraz informa- łający w St. Zjednoczonych wszyscy, 
cje dotyczące ogólnej obrony narodowej bez wyjątku byli z pochodzenia Niemca-
dla użytku obcego mocarstwa. 

Na osobach występujących w tym 
procesie ciąży oskarżenie, iż zawiązały 
one tajną organizację dla zdobywania 
informacji szpiegowskich 1 dostarczenia 
ich rządowi Rzeszy. 

Kierownicy organizacji szolegows-
kiej, według oświadczenia prokuratora 
Hardy'ego, przebywali stale w Niem­
czech. Organizacja posługiwała się 
również agentami wchodzącymi w 
skład załóg statków niemieckich, 

ml. Członkowie organizacji szpiegows­
kie] rozporządzali dużymi sumami dla 
zdobycia informacji-

NOWY JORK, 21 czerwca. 
(PAT) „News Jork Post" przynosi 

oświadczenie sekretarza stanu Hulla, w 
którym stwierdza, że Hull nie bierze 
pod uwagę możliwości podjęcia kroków 
dyplomatycznych w Berlinie w związ­
ku z aferą szpiegowską, wykrytą w 
ostatnich dniach. 

Z Innych. źródeł dziennik dowiaduje 
^ n i a u * « > I U K s u u n u w u i e u u e w i Ł i i u , i , . nmkurator Hardv zamierza D O 

kursujących_pomlędzy portami Rzeszy | FGJ" ^ n ^ " ż e S s z e r e g a c h 
osób, nie precyzując jednak, kim są po-a Stanami Zlednoczonyml. Agenci dzla-

Dla osób pracujących umysłowo, neurasteni­
ków oraz cierpiących kobiet szklanka naturalnej 
wody gorzkie] Franciszka - Józeia, zażyta na 
czczo rano, jest doskonałym, szybko i przyjem­
nie działającym środkiem oczyszczającym żo­
łądek i jelita. Zapytajcie Waszego lekarza. 

dejrzanl o uprawianie działalności szp i 
gowskiej. Dziennik przypuszcza, że do­
piero po ukończeniu śledztwa przez sąd 
federalny i ujęciu wszystkich członków 
organizacji szpiegowskiej ujawnione zo­
staną szczegóły nowej wielkiej afery. 

ANGLIA BĘDZIE OCHRANIAĆ SWE STATKI 
ty lko na pełnym morzu, a nie w portach hiszpań­

skich.— Oświadczenie premiera Chamberlaina 

R I A L T O 
Pocz. 4 pp. 

Cudowny nastfój... urok... 
czar... fascynująca intryga... 

Dziś premiera! 

Londyn, 21 czerwca. 
(PAT) W Izbie Gmin odbyła się po 

południu debata na temat bombardowa­
nia statków brytyjskich na wodach hisz 
pańskich przez eskadry powietrzne 
gen. Franco. 

W imieniu opozycji, która zgłosiła 
demonstracyjny wniosek skreślenia 100 
funtów z budżetu ministerstwa spraw, 
zagranicznych, debatę zainicjował po­
seł Labour Party Noel'Backer, niegdyś 
sekretarz, b. ministra spraw zagranicz­
nych Labour Party Hendersona. Mówca 
wystąpifaprzeciwko tezie, że nowe'ro­
dzaje . broni czynią koniecznymi,, nowe 
przepfsy co' do sposobów prowadzenia 
wojny. Noel Backer- uważa ten punkt 
widzenia za niedopuszczalny, twierdząc, 
że w stosunku do ludności cywilnej po­
wstawanie nowych rodzajów broni nie 
powinno powodować żadnych zmian w 
sposobach prowadzenia wojny. Noel 
Backer przeciwstawił się poglądowi, ja­
koby żegluga brytyjska na wodach hisz 
pańskich służyła kontrabandzie. Prze 
mówienie swe Backer zakończył doma 
gając się, by rządowi-hiszpańskiemu po­
zwolono na zakup broni. 

Premier Chamberlain, przyjęty życz 
liwą owacją większości Izby, wygłosił 
krótkie przemówienie. 

Premier na wstępie ostro i z nacis­
kiem potępił okrucieństwa wojny lotni 
.czej, stosowanej obecnie zarówno w 
Chinach, jak i w Hiszpanii. O k r u ­
c i e ń s t w a t e m o g ą — z d a ­
n i e m p r e m i e r a — s p o w o d o ­
w a ć w s p o ł e c z e ń s t w i e 

• b r y t y j s k i m r e a k c j ę t a k 
s i l n ą , j a k i e j s i ę n i k t n i e 
s p o d z i e w a . Premier przyznał, że 
sposób prowadzenia wojny lotniczej jest 
naogól niedostatecznie uregulowany i 
nie wszystkie ewentualności są objęte 
dotychczasowymi przepisami. Zdaniem 
premiera: 

1) nie wolno podejmować ataków 
lotniczych w stosunku do ludności cy­
wilnej i zamieszkałych przez nią osie­
dli; 

2) nie wolno atakować obiektów, nie 
będących wyraźnie objektami wojsko 
wymi. lub służącymi celom wojny; 

3) konieczne jest ostrzeżenie naj 
pierw ludności cywilnej, aby odsunęła 
się z bezpośredniego sąsiedztwa objek-
tów wojskowych, zanim objekty te bę­
dą podlegały bombardowaniu. 

Umyślne ataki na ludność cywilną 
.tanowin. według premiera Chamberlai­

na, niewątpliwe pogwałcenie prawa mię 
dzynarodowego. Inaczej jednak, zda­
niem premiera, przedstawia się sprawa 
ze statkami, które znajdują się w obrębie 
wód terytorialnych obcego państwa. 
W Hiszpanii, jak wiadomo, trwa wojna. 
Ci, co dążą do wielkich zarobków z że­
glugi w strefie wojennej, muszą wziąć 
na siebie ryzyko tego przedsięwzięcia. 
Rząd brytyjski rozpatrywał dokładnie 
pod-każdym względem legalne możliwo­
ści przeciwstawienia się atakom na stat­
ki brytyjskie na wodach terytorialnych 
Hiszpanii H ó ^ z<e d ł d ó p r z e ­
k o n a n i a , źe c o k o l w i e k zo­
s t a ł o b y p r z e d s i ę w z i ę t e 
p o z a p r o t e s t a m i , r ó w n a ­
ł o b y s i ę c z y n n e j i n t e r ­
w e n c j i , d o k t ó r e j r z ą d 
b r y t y j s k i n i e m a z a m i a ­
r u s i ę u c i e k a ć . 

Pod tym względem — oświadczył 
premier Chamberlain — polityka rządu 

w przepysznej komedii p t. 

Z Ł O T O 
na ULICY 
W gł. roli męskiej: 

A l b e r t P r e j e a r . 
Reżyseria: H. KOSTERLITZA-
Twórcy „Cslbi" i „Piotrusia" 
Muzyka: I. PAPRYSA 
komp. przebojów „Nicponia" 

brytyjskiego pozostaje taką, jaką była 
za czasów ministra Edena. Wówczas 
również ochrona udzielana była żeglu­
dze brytyjskiej jedynie nazewnątrz wód 
terytorialnych. Premier przewiduje, że 
istnieje tylko jedna droga pomyślnego 
rozwiązania tej sytuacji. Jest nią zakon 
czenie wojny. Rząd brytyjski od czasu 
do czasu bada możliwości doprowadze­
nia do zakończenia wojny domowej w 
Hiszpanii i w dalszym ciągu będzie w 
tym kierunku kontynuować swe wysiłki 
bądź samodzielnie, bądź też wspólnie z 
innymi mocarstwami. 

Premier nie sprecyzował, jak pojmu­
je załatwienie sprawy hiszpańskiej, jako J 
warunku wprowadzenia w życie układu 
włosko-brytyjskiegó. W kuluarach izby 
twierdzą, że premier nie poruszył tej 
sprawy, ponieważ projekt brytyjski wy­
cofania obcych oddziałów z Hiszpanii 
został dziś przyjęty przez podkomitet 
nieinterwencji. 

Schachi chce uzdrowić 
walutę niemieckq 

Berlin, 21 czerwca. 
(PAT) Dr. Schacht — w ostatnio wy­

głoszonym przemówieniu o finansach 
Rzeszy — podkreślił konieczność ener­
gicznej obrony waluty niemieckiej za­
równo w stosunkach wewnętrznych jak 
i międzynarodowych. Obecnie — o ile 
bieżące wp ływy skarbowe nie wystar­
czają na finansowanie inwestycyj — 
rząd Rzeszy zdobywa niezbędne środki 

jedynie w drodze emisji zwykłych bo­
nów skarbowych oraz pożyczek pań­
stwowych. Emisja bonów skarbowych 
będzie ograniczona do rozmiarów, umoż 
liwiających ich późniejszą konsolidację, 
tak więc, według słów dr. Schachtą, 
Bank Rzeszy nie będzie już zmuszony 
dostarczać środków na zagospodarowa­
nie Niemiec. 

3 0 w i e ś n i a k ó w u t o n ę ł o 
podczas przeprawiania się przez rzekę 

Brześć n. B., 21 czerwca. 
W dniu dzisiejszym w godzinach ran­

nych w miejscowości Orla, pow. brzes­
kiego, wydarzył,się tragiczny wypadek 
zatonięcia 30-tu wieśniaków. 

Miejscowi rolnicy przeprawiali się w 
dużej łodzi przez Bug, na sianokosy po 
drugiej stronie rzeki. Na środku rzeki 
wyłamało się dno i wszyscy jadący wpa 

dli do wody. Z 30-tu jadących łodzią 
wieśniaków nie uratował się ani jeden 
Również nie wydobyto dotąd żadnych 
zwłok. Rzeka Bug w miejscu, w któ 
rym przeprawiali się wieśniacy, jest 
bardzo głęboka i posiada liczne wiry. 

Wieś Orla, licząca 59 gospodarstw, 
pogrążona jest w głębokiej żałobie. 

Groźny pożar pod Warszawą 
z ł o t y c h 

U l a p i l c i e 
s u r o w e j w o d y 

S t r a t y w y n o s z ą ponad 5 0 0 t y s 
Warszawa. 21 czerwca. 

W- zakładach ceramicznych sp. akc. 
„Pustelnik" w miejscowości Pustelnik 
pod Warszawą, wybuchł nocv ubiegłej 
olbrzymi pożar. Ogień ukazał sie w su­
szarni, gdzie znajduje sie wybudowany 
dopiero przed dwoma laty kosztem ki l ­
kuset tysięcy złotych wielki nowoczes­
ny piec. Do akcji ratunkowej wzysfcaipl-

ly okoliczne straże pożarne, ooczym 
wezwano dwa oddziały strażaków z 
Warszawy. 

Z powodu wichury oraz braku wo­
dy, akcja ratunkowa była bardzo utrud­
niona. Suszarnia zakładów „Pustelnik" 
spłonęła doszczętnie. 

Straty wynoszą ponad nół miliona 
złotych. 

Odsłonięcie pomnika 
pod Uerdun 

ku czci poległych Żydów-cudzo­
ziemców 

Paryż, 21 czerwca. 
Na cmentarzu wojskowym w Demont 

pod Verdun odsłonięty został pomnik 
ku czci Żyćów-cudzoziemców, ochotni­
ków armii francuskiej, poległych w woj 
nie światowej. Rząd francuski repre­
zentowany był na uroczystości przez 
ministra Cezare Campichny, który przy­
pomniał w swoim przemówieniu, że na 
190 tysięcy Żydów francuskich, zmobi­
lizowanych w wojnie, poległo 6.500. 

Trzy japońskie okręty 
zatopione 

przez samoloty chńsk ie 
Londyn, 21 czerwca. 

Powyżej Ankingu w prowincji Anh-
wei eskadra samolotów chińskich zbom­
bardowała japońskie okręty wojenne na 
Jang-Tse. Trzy okręty zostały zatopio­
ne, na czterech wybuchł wskutek bomb 
pożar. 

Sytuacja japońskich okr^iów wojen­
nych, które'w ilości 60 jednostek, ptyna 
w stronę Hankou, stała się ostatnio nie­
korzystna. Według pierwotnego planu 
ofensywa okrętów miała być uzupełnie­
niem akcji wojsk lądowych, te jednak 
zostały unieruchomione wskutek wyle­
wu Hoang-Ho i stanu powodziowego 
wód na Jang-Tse. Tak więc flota zna­
lazła się na Jang-Tse bez poparcia 
wojsk lądowych. 

Czy Doboszyński 
zostanie 2woln i nv? 

Warszawa, 21 czerwca. 
Obrońcy inż. Doboszyńsiricgo. które­

go sprawa ma być ponownie rozpatry­
wana przez sąd okręgowy we Lwowie, 
złożyli podanie do sądu o wypuszczenie 
skazanego na wolność. Podanie to bę­
dzie rozpatrzone na posiedzeniu niejaw­
nym w końcu bieżącego tygodniai ' 

Kobiety pastorami w Norwegii 
Oslo, 21 czerwca. 

(PAT) Parlament przyjął t:-jwą usta­
wę, umożliwiającą kobietom zajmowa­
nie wszelkich stanowisk publicznych z 
jednym tylko zastrzeżeniem, że kobie­
ty nie mogą być mianowane pastorami 
lub wikariuszami w tych parafiach, w 
których członkowie kiera przeciwni sa 
takim mlanowaniom. 



,REPUBLIKA" nr. 169. Środa, 22 czerwca 1938 r. 

Z dziejowy jCodfse i 

Dnia 22- czerwca 1861 roku po raz 
pierwszy na ziemiach polskich, w związ­
ku z buntem robotników łódzkich prze­
ciwko mechanizacji przemysłu, powstał 
wśród przemysłowców i kupców łódz­
kich komitet pomocy dla tych bezrobot­
nych, którzy doraźnie ponieśli straty 
i szkody na skutek nieoczekiwanej me­
chanizacji przemysłu. 

W skład komitetu obywatelskiego dla 
niesienia pomocy bezrobotnym tkaczom 
weszli: Ludwik Geyer, Ludwik Hentschel 
Juliusz Schaefer, Abram Friedman, Jo-
nas Merkens, K. Michel, J. Wergau, 'Na­
tan Zysnum i inni. 

Był to pierwszy na ziemiach połskich 
komitet charytatywny na tle chwilowych 
kryzysów przemysłu w Łodzi. Komitet 
ten ocalił od głodowej śmierci tysiące ro­
dzin. 

Czerwiec Dzi* Paulina B.W. 
J«tro Zenona 

Wschód slonca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księiyat 
Dlnzoić dnia 
Przvbvło dnia 

3.15 
19.59 
00.00 
12.54 
16.44 
8.39 

Krótkie wiadomości 
ROZBIÓRKA OGRODZENIA PARKU STA­

SZICA przy ul. Narutowicza rozpoczęła się wczo­
raj. Usunięte zostaną murowane i drewniane 
parkany od strony ulicy Cegielnianej, Trębackiej, 
.Wierzbowej i Narutowicza i w ten sposób park 
zamieniony zostanie na skwer. W związku z tym 
nie będą się Już więcej odbywały wystawy w par­
ku Staszica. 

POMIARY CHOJEN rozpoczęty się w bie­
żącym tygodniu. Po sporządzeniu rejestrów po­
miarowych, przekazane będą one. władzom admi­
nistracyjnym, które ostatecznie zdecydują o in­
korporacji tych terenów, do Łodzi. Przyszła 
Łódź, po włączeniu do miasta miejscowości pod­
miejskich, liczyć ma około 800.000 mieszkańców. 

• . * 
KONTROLĘ SANITARNĄ NIERUCHOMOŚ­

CI łódzkich podjęły komisje wydziału zdrowia 
publicznego zarządu miejskiego. Dotychczas 
skontrolowano 1484 posesje i wydano 908 zarzą­
dzeń, mających na celu podniesienie stanu sani­
tarnego w domach. Akcja ta wiąże się z Jednej 
strony z ogólnym porządkowaniem miasta, a 
z drugiej — ze zwalczaniem chorób zakaźnych. 

• • 
7 NOWYCH ZAKŁADÓW przemysłowych 

zatwierdził na rozprawie komisyjnej wydział 
przemysłowy zarządu miejskiego. W tej liczbie; 
1 tkalnią, 1 zakład wulkanizacyjny, 1 mleczną 
kuchnię centralną, 1 zakład ślusarski itd. 

* » • 
DZIŚ, W ŚRODĘ, do przeglądu wojskowego 

zgłosić się winni; przed komisją poborową Nr. 1 
przy ul. Ogrodowej 34 ochotnicy roczników 1918, 
1919 i 1920, zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 
i 11 komisariatów policji, zaś przed komisją 
Nr. 2 przy Al. Kościuszki 19, ochotnicy tych sa­
mych roczników, zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 
7, 10, 12, 13 i 14 komisariatów policji. 

Ferie letnie w szkołach 
rozpoczęły się wczora j . — Egza­

miny dla nowowstępujących 
Wczoraj odbyło się uroczyste zakoń­

czenie roku szkolnego w szkołach śred­
nich i powszechnych w Łodzi. Uczniowie 
zebrali się w swych klasach, gdzie nastą-

. piło wręczenie im świadectw oraz poże­
gnanie przez wychowawców i nauczy­
cieli. 

' Wesoło opuszczała młodzież szkól 
średnich gmachy szkolne. Czekają ją 
dwa miesiące wakacyj. 

Ferie trwać będą do dnia 2-go wrześ­
nia. 3-go września rozpoczyna się no­
wy rok szkolny. 

* * 
Wczoraj ustalono terminy egzaminów 

dla nowowstępujących uczniów. Egzami­
ny pisemne do klasy pierwszej gimnaz­
jalnej rozpoczynają się w dniu dzisiej­
szym, do klas 2. .3 i 4 gimnazjalnych roz­
poczynają się w piątek 24-go b. m„ zaś 
egzaminy do liceów odbędą się 25-go i 
27-go b. m. 

l i i i B ia ła sit nazywać: J i k i ł a p " 
O ten „zaszczyt44 błagali cara Mikołaja I zacni przed­
stawiciele miasta.—Na szczęście, car się nie zgodził 

W ostatnim numerze ..Dziennika Za 
rządu Miejskiego w Łodzi" p. Eugeniusz 
Ajnenkel przytacza bardzo interesujące 
dokumenty historyczne, z których wy­
nika, że miasto nasze miało sie nazywać 
„Mikołajów". 

Zaczęło się to w roku 1844 gdy u-
rząd prezydenta miasta obiał Franci­
szek Traeger. Wówczas pewstaie myśl 
zmiany nazwy ŁOdzl i prez. Traeger o-
raz l£ obywateli miasta m. in Mikołaj 
Okołowio/, Ignacy Okołowicz i Piotr 
Dziewanowski w dwa lata nóżmej zwró 
clii się do komisarza obwodu Radwana 
oraz ieldmarszałka, namiestnika Itr. Pasz 
klewicza z prośbą o „usuniecie dotych­
czasowego miastu Ich nazwiska i zasz­
czycenie go r.azwiskiem Mikołajew od 

linienia Najjaśniejszego Cesarza i Kró 
la". 

Do pis^u tog) fjolaczo.i) memoriał, 
w którym wskazi.no. że ani akta magi­
stratu ani tradycja miejscowa nic zacno 
wały pamiątki założenia miasta l.odzi i 
nie podaję, skad wzięła sle ta nazwa. 
P M : cwań przekształcenie 1.oaz: /. >sa-
dy na miasto fa"?;.' •• ,s n< tt'*!ct'j •• st?.-
'J v pierwszym roku pamwa.sia Mik ; -

1, - - „obywatele, chcąc pamięć 'e-
go utrwalić, a zarazem oblawić hołd 
najwyższej wdzięczności, jaka tchną ku 
Twórcy jego obecnego istnienia oowa-
żają się za pośrednictwem Waszej Ksią­
żęcej Mości złożyć u stóp Tronu najpod 
danniejsżą prośbę.." 

Ponieważ podanie nie przeszło oficjał 

D z i ś 
Jeszcze nabyć możesz s 
I ej klasy w kolekturze 

zczęśliwy los do 

W. KAFTAL1 SKA 
i ł ó d ź , u l . P io f rhowsha 5 4 

KAFTAL—to synonim szczęścia! 

nie przez magistrat łódzki, wezwano go 
do „wynurzenia zdania". I oto sporzą­
dzony został protokuł, podpisa ;v przez 
prez. Traegera oraz radnych GozdOw-
skiego, Czaplickiego. Zarzyckiego, Bitt-
doria, Trenklera l Relmana. w którym 
m. In. czytamy: 

„Obywatele miasta Łodzi wysoko co 
nią 1 z .najwyższą wdzięcznością wspo­
minały wszelkie dobrodziejstwa i swo­
body, jakich doznawali od Rządu najmi-
łościwiej panującego Monarchy...." 

„Tak błogie dobrodziejstwa, wypły­
wające z nieograniczone! łaski Najjaś­
niejszego Cesarza I Króla nie mogą od 
wiernych Jego Tronów] mieszkańców 
miasta nic innego wywołać, iak ty lk° 
najserdeczniejszą wdzięczność i dlatego 
pragną szczerze I jednomyślnie wier­
ność, przywiązanie i życzenia swoje ku 
najmlłośclwlej Panującemu Monarsze 
podać później potomności i takowe u-
wlecznić przez nadanie M'as"tu Łodzi no 
wego nazwiska od Imienia .lego Twór­
cy „Mikołajew". 

Dokument ten datowany jest 18-30 
września 1846 roku. 

Dodać należy, że pomysł zamiany na 
zwy Łodzi na Mikołajew powstał stąd, 
że pobliskie miasteczka Aleksandrów i 
Konstantynów wcześniej swe nazwy o-
trzyrhaly od imion carów rosviskich 

Książę Paszkiewicz przesłał napiery 
do Petersburga z adnotacta: ..Podsta­
wił* Gosudarlu Impleratoru. (—) Kn. 
Warszawskij". 

Cesarz rosyjski okazał sie jednak 
..niełaskawy". Odmówił! I Łódź- pozo­
stała przy dawnej swei nazwie, (s) 

73 tysiące dzieci zapisało sie do szkół 
W d z i e l n i c y p ó ł n o c n e j wc iąż b r a k loKal?.—Właścic ie l 

d o m u n i e c h c e m i e ć u s ieb ie s z k o ł y 
Jak się dowiadujemy, komisja pow­

szechnego nauczania sporządziła już ze­
stawienia zapisów dzieci do szkół pow­
szechnych na nowy rok szkolny, wo­
bec czego zarząd miejski przystępuje 
obecnie do przygotowań i organizacji 
nowego roku nauczania. 

W bieżącym roku szkolnym na tere­
nie Łodzi czynnych było 1330 oddziałów 
w szkołach powszechnych, w nowym 

dzieci w publicznych szkołach powszech 
nych uległa zmniejszeniu: w roku bieżą­
cym do szkól uczęszczało 73.255 dzieci, 
na nowy rok jest tylko 73.003 zapisów. 
Wpłynął na to fakt, iż z pośród 10,126 
dzieci rocznika 1931 objętego obecnie 
przymusem nauczania, bardzo wiele 
dzietwy, jak to wykazały spisy, zgło­
szono do szkół powszechnych prywat­
nych. Z drugiej zaś strony w roku bic 

zaś roku uruchomionych będzie tylko żącym opuściło mur yszkolne 9756 ucz-
1320 oddziałów. Po raz pierwszy liczba niów. 

Zdzierstwo na letniskach 
Fantastyczne ceny za mieszkania. — Żywność jest 

droższa, niż w mieście 
W roku bieżącym letniska podmiej­

skie cieszą sie wyjątkowa frekwencja.. 
Popyt przekracza znacznie ilość dom 

ków i wi l l . W związku z tvin uiawnity 
się próby spekulacji. Właściciele dom­
ków żądają wręcz łantastycznych cen 
za krótki okres letni. 

Sprawą ta zainteresowały się wla-

szycli dniach podejmą kontrole miejsco­
wości letniskowych podłódzkich. 

Równocześnie stwierdzono również 
że na letniskach uprawiana iest lichwa 
żywnościowa. Przeciętnie cenv artyku­
łów spożywczych na letniskach są o 20 
proc. wyższe, niż w Łodzi, co iest zja­
wiskiem wybitnie niezdrowym. Kontro-

dze administracyjne, które w najbliż-! la obejmie oczywiście i te dziedzinę 

Nie zaśmiecać parków! 
Jeżeli nie poskutkuje apel, zastosowane będą kary 

Parki miejskie sa stale zaśmiecane 
przez publiczność. Nikt nie zwraca u-
wagi na napisy, głoszące*, że należy 
wrzucać odpadki wszelkleco rodzaju i 
papiery do koszów, nikt nie stosuje się 
do uwag dozorców- Kosze wlsza próżne, 
a ale'e • trawniki sa zaśmiecane do nie­
możliwych granic. 

Smutny obraz niechlujstwa przedsta­
wia zwłaszcza park Ludowy Im. - Mar-

stantynowskim po'każdym dniu świą­
tecznym. Służba wozami całymi musi 
wywozić śmieci z terenów parkowych. 

W. związku z tyin. iak sic dowiadu­
jemy, wydział plantacji miciskich zwró­
cił sie do komendy policii w Łodzi z 
prośba o zwiększenie posterunków w 
parkach miejskich w dni świąteczne °-
raz upoważnienie funkcionarluszów po­
licji do nakładania doraźnych kar na 

Zmniejszenie liczby dziatwy w szko­
łach p jwszechnych poprawi nieco sy­
tuację w szkolnictwie w śródmieściu 
i południowej dzielnicy miasta. Nato­
miast w dzielnicy północnej, gdzie sku­
piona jest najuboższa warstwa miesz­
kańców i gdzie odczuwa się szczególnie 
dotkliwy brak pomieszczeń szkolnych, 
sytuacja nic ulegnie zmianie na lepsze 
— liczba uczniów w klasach pozostanie 
niczmniejszona. 

W związku z tym zarząd miejski 
czyni starania, aby w ciągu lata uzupsł-
nić ilość lokali szkolnych w północnej 
dzielnicy. W pierwszym rzędzie wyna­
jęty ma być specjalny gmach na ul. Ła­
giewnickiej. 

Kłopotliwa sytuacja wynikła w szko­
le powszechnej nr. 23, mieszczącej się 
dotąd przy ul. Gdańskiej 29. Szkoła mie­
ściła się przez kilka lat w dzierżawio­
nym lokalu. W roku bieżącym kontrakt 
wygasł i właściciel domu postawił tak 
wygórowane warunki, że zarząd miej­
ski będzie musiał prawdopodobnie szko­
łę tę zlikwidować, a dzieci umieścić w 
innych szkołach. 

Równocześnie z troską o nowe lo­
kalne, aktualną stała się sprawa wy­
remontowania lokali dotychczasowych. 
Remonty przeprowadzone będą w ciągu 
feryi letnich. 

Kuratorium okręgu szkolnego za­
twierdziło plan organizacji szkolnictwa 
powszechnego w Łodzi na rok 1938'39. 
l?ównoczcśrfie kuratorium zawiadomiło 
inspektorat szkclny. że przydzieliło do­
datkowo dla Łodzi 6 etatów nauczyciel­
skich. (0. 

szalka Piłsudskiego na Polesiu K o i ' osoby zaśmiecające tereny parkowe. (1) 

D v ż u r y aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

W. Kaspcrkicwicz — Zgierska 54, A. Rychter i 
Łobodn — 11-go Listopada 86, M, Zundelswicz— 
Piotrkowski 25. M Bojarski i W Schatz — ul. 
Przejazd Nr. 19, Cz. Rytel — Kopernika 26* M. 
Lipiec — Piotrkowska 193, A. Kowalski i S-ka— 
Rzgowska 147. 

http://wskazi.no
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Ferie sadowe trwałą od 1,VII do 15.YIII 
J a k i e sprawy ob ję te są o k r e s e m f e r y j n y m . — S p r a w y k a r n e , hipo­

teczne , upadłościowe i egzekucy jne będą r o z p a t r y w a n e 
Zbliża się dzień 1 lipca, w którym, w| cza 300 złotych, ferie nie działają, czyli 

myśl zeszłorocznej ustawy „o zmianiei tego rodzaju proces żadnym zatrzyma-
prawa w ustroju sądów powszechnych" 
(Dz. U. Nr. 30 poz. 220), rozpoczynają 
się w sądach naszych ferie, trwające 6 
tygodni, t. j . od 1 lipca do 15 sierpnia. 

Okres feryjny uregulowany Jest w 
noweli dość szczegółowo, a niektóre 
postanowienia są tak doniosłe, iż nie od 
rzeczy będzie w pamięci je sobie od­
świeżyć. Otóż przede wszystkim pra­
wo nasze absolutnych ferii sądowych 
nie zna i w zasadzie sądy czynne są 
przez całe lato. Podczas ierii nie bieg­
ną terminy. Jeśli więc np. strona otrzy­
muje w sprawie cywilnej t. zw. feryj­
nej, a więc powyżej .300 zł., odpis wy­
roku, a zatym Jeśli otrzyma go 1 lipca, 
to termin 2-tygodniowy dla wniesienia 
apelacji upłynie 1 września, gdyż czaso­
kresu od 1 lipca do 15 sierpnia, Jeżeli 
chodzi o bieg terminów, nie bierze się 
w rachubę. Jeżeli część terminu przy­
padałaby w okresie ferii, to całą tę część 
obliczoną według dni, przenosi się na 
czas feryjny, np. jeżeli strona ma wnieść 
pismo procesowe w terminie, którego 
dzień ostateczny przypada 3 lipca, wów; 
czas uważa się, iż termin ten upływa do 
piero 18 sierpnia, gdyż czasokres od 1 
do 3 lipca nie liczy się i dni te przenosi 
się na okres poferyjny. Te zasady o l i ­
czeniu terminów odnoszą się do t. zw. 
spraw feryjnych. 

Istnieje cały szereg postępowań, na 
które ferie sądowe nie mają wpływu. 
Wyłączone są z pod działania przepi­
sów o feriach bardzo rozległe dziedziny, 
a więc przede wszystkim postępowanie 
karne czyli sprawy codzienne o kradzie­
że, oszustwa itp. są rozpatrywane xl 
okresie ferii bez żadnych zmian, z tym, 
iż ze względu na urlopy sędziów p> sie­
dzenia w sądach karnych wyznaczone 
są nieco rzadziej. Ferie nie rozciągają 
się również na postępowanie niesporne 
(Incydentalne), hipoteczne, upadłościo­
we i układowe, egzekucyjne I zabezpie­
czające. 

W tym miejscu podkreślić należy, iż 
czynności egzekucyjne komorników w 
okresie ferii, a więc zajęcia i licytacjo 
żadnej przerwie nie podlegają. Wszcl 
kie terminy przez komorników wyzna­
czone muszą więc być dotrzymane bez 
żadnych odchyleń, 

Ferie sądowe nie mają również wpły­
wu na postępowanie sporne w sprawach, 
w których wartość przedmiotu sporu nie 
przenosi 300 złotych, oraz na sprawy w 
sądach pracy bez względu na wartość 
przedmiotu sporu. 

A zatym w sprawach eksmisyjnych, 
drobnych, zwłaszcza z 1 lub 2 pokoi, 
gdzie komorne miesięczne nie przekra 

niom nie ulega. Proces o należnośi pra 
cownlczą choćby o 5.000 złotych, też 
biegnie podczas ferii bez żadnych prze­
szkód. Sprawy o alimenty, o ochronę 
zakłóconego posiadania, wreszcie spra­
wy wekslowe, w postępowaniu nakazo­
wym ii o zabezpieczenie dowodów - • to 
ostatnie kategorie spraw, na które ferie 
wpływu nie mają 

ferii żadnej przerwy nie doznaje, a na­
wet ustawa zawiera wyraźny przepis, 
iż sąd może na wniosek strony uznać na 
posiedzeniu niejawnym każdą sprawę za 
pilną i nie stosować do niej przepisów 
normujących u nas świeżo wprowadzo­
ną w życie ins-ytucję ferii sądowych. 
Ze względu na cały szereg wyłączeń 
oraz ze względu na sposób (.bliczania 
terminów procesowych należy criento-
wać się dokładnie w tych przepisach, 

Z powyższego wynika jasno, iż calyl posiadających wielką doniosłość prak-
szereg postępowań sądowych w okresie1 tyczna dla stron procesujących się. 

Autostrada Łódź—Kalisz 
— Poznań 

Budowa autostrady Łódź—Kalisz— 
Poznań kontynuowana jest w szybkim 
tempie. W bieżącym tygodniu roboty 
podjęte zostały na dalszym odcinku, 
mi mówicie na trasie od Łodzi tuż przy 
skręcie pod Pabianicami, orzez tereny 
podmiejskie, ulicę Legionów w Pabjani-

'carh do wybudowanej już nawierzchni 
Pabianice—Łask. 

Jest to odcinek, cieszący się dużą 
frekwencja pojazdów wszelkiego rodzą 
ju, to tetż na czas prowadzenia robót za 
rządzono objazd przez Pabianice, przez 
ul. Warszawska. 

W ciągu bieżącego sezonu wykona­
nych będzie już trzy czwarte całej bu­
dowy. (0 

Zgierz buduje kanalizację 
W dniu wczorajszym zarząd miejski 

w Zgierzu przystąpił do budowv kanali­
zacji, według planu zatwierdzonego 
przez władze nadzorcze. Roboty finan­
sowane są przez Fundusz Pracy. Zatrud 
niono przy nich narazie 250 robotników. 

W tegorocznym planie robót przewi 
dziana jest budowa centralnego kolekto­
ra, długości 500 metrów na ul. Focha. 
Łódzkiej n r r ? 7 Konc.antvnowskie!, (1) 

Zatargi i stra jk i w Łodzi 
Przed decyzją majstrów.—Ku likwidacji zatargu w ce­

gielniach.-Pragmatyka siużbowa dla strażaków 
Dziś, jak już donosiliśmy, odbędzie 

się posiedzenie zarządu glówneeo zwiąż 
ku majstrów fabrycznych w sprawie 
dalszej akcji o układ zbiorowy. Nie jest 
wykluczone, że zapadnie dziś uchwała 
o proklamowaniu demonstracyjnego, je­
dnodniowego strajku. 

* 
Strajk w cegielniach łódzkich trwa 

w dalszym ciągu bez zmian. Ponieważ 
zapasy cegły już sa na wyczerpaniu i 
Łódź zakupuje cegłę w innych miejs­
cowościach — związek nrzemvsłu ce­
ramicznego wyrazi! zgodę na odbycie 
konferencji z robotykami. Konferencja 
wyznaczona została przez inspekcję pra 
cy na piątek 24 h. nr 

* 
Dziś odbędzie sic walne zebranie 

robotników sezonowych JJwlazku .Pra­

ca", na którym omówiona będzie dalsza 
akcja o zmianę warunków pracy i pod­
wyżkę płac. 

• • • 
W przyszły'" tygodniu wznowione 

będą rokowania o układ zb ioro W y dla 
robotników przemysłu gumowego. U-
kład objąć ma fabryki, projdukuiace wy 
roby techniczne. 

Związek pracowników użyteczności 
publicznej podjął akcje o pragmatykę 
służbową członków straży nożamej. 
Strażacy, mimo swei oflarnei nracv. nie 
sa dostatecznie zabezpieczeni i notowa­
no już wypadki, gdy po kilkudziesięciu 
latach nracy w straży, nozostnia oni bez 
śiodków u t r zyman ia . Pragmatyka słmż-
bovVa fila tri. In. przewidywać zaopatrzę 
nic strażaków na starość, (i) 

Wyjeżdżając na letnie wywczasy nic 
zapomni zabrać ze sobq nowego, 

26-łceo numeru 

Karuzel 
w którym znajdziesz ciekawa lektura, 

milą rozrywkę i najlepsza zabawę 

N r . 2 6 

w K 3 f U Z @ 
. przynosi: 

Pełna, zabawnych perypety) wycleczku 
samochodowa Pata 1 Paiachona. 
Walko, na pleicl Harolda, który zamiast 
w rękawiczkę, uzbrojony byl... w wazon. 
Przygody awanturniczej króliczki „Chrup-
Chrup" oraz dalsze rozdzaly powieści, 
emocjonująca nowele P. t- „Niezwykle 
spotkanie", Wiadomości ze świata. 
Rozrywki umysłowe! 
Humor! 
Lista nagrodzonych. 
— C e n a n u m e r u 1 0 g r o s z y 

0 i H 3 i n-fi s p ł o n i ł ż y w c s i n . . , 
ul. Obiwatelskes 5 6 Pożar <w szopie przv 

Wczoraj po południu straż nożarna 
zaalarmowana została wieścią o nożarzc 
domu przy u!. Obywatelskiej 16. Jak 
sic okazało, pożar WyftwcM w szoole, w 
której n a g r 0 n i a d / 0 R I 2 b y ł y szmaty. 

W czasie akcji ratowniczej, nodczas 
wynoszenia szmat z szopy, sjrażacy na 
tknęli sie na leź?cesco w szoole. nawnói 
hiż uduFzor.OTFR, dymem dozorco dom:'. 
Michała PintrkOw?ł; ;erro. Hv| on zunet-
nie pijanv i gdyby nie szybka pomoc powicvzialności. (tg^ 

straży, znalazłby »mlerć w płonącej szo 
pie. 

Dochodzenie ustaliło, że oiUmy do­
zorca wszedł do szopy, by sie pr/.^pać 
po nadmiernym spożyciu alkoholu. Za­
palił sobie tam papierosa i usnął' Pa­
pieros zgasł w jego ustach, natomiast 
rzucona nr. szmaty z^pa-kn snowodn-
wała pożar. 

Dozorca ma być pociągnięty do od-

.Kolporterzy fałszywych pieniędzy 
s k a z a n i zos łn l i na k a r y w i ę z i e n i a od I i pól r o k u do 5 la t 

W sądzie okręgowym toczvłv się 
wczoraj dwie spiawy o kolportaż fał­
szywych pieniędzy. 

W pierwszej sprawie na ławie oskar 
żonych zasiedli 21-letni Rugeniusz Ję­
drzejewski oraz jego narzeczona. 18-
letnia Kazimiera Wojciechowska. Ję­
drzejowski z Wojciechowska handlo­
wali nabiałem na terenie Pabianic i O-
zorkowa' Miało to lżyć jednak tvlko mas 
kowaniem ich właściwej „pracy". Wy ­
dawali oni kupującym resztę' fałszywy­
mi monetami, bądź też, ptrzymuiac nprz. 
monetę 10 lub S-złotOwa. oświadczali, 
że nie małą reszty, udawali sie do pobli­
skiego sklepu, rzekomo celom zmiany 
na drobne, a w rzeczywistości zamie­
niali prawdziwe monety na fałszywe i 
zwracali kupującym. 

Zaznaczyć należy, że ojciec Jędrze­
jowskiego za podobne przestępstwo od­
bywa kerę 6 lat wlezienia, a miodszy 
brat umieszczony iest w zakładzie dla 

nieletnich przestępców. 
Eugeniusz Jędrzejowski skazany zo­

stał na 5 tfu więzienia, a Kfizlilllóffl Wol 
clechowska na 1 i pół roku więzienia. 
Oboje pozbawieni zostali nadto praw .na 
okres 3 lftt. 

W drugiej, identyczne! snrawie, nn 
ł aw ic oskarżonych zasiedli 59-Ietnl An­
drzej Wiśniewski oraz iego szwagierka 
35-lctnia Józefa Siuda. 

Oboje uprawiali swói proceder na 
Bałuckim Rynku, zaklinuje żywność od 
wieśniaków i Płacąc im fałszvwvml mo 
netami. Trwało to dość długo, nim wre­
szcie wieśniacy spostrzegli sie. że od 
tych samych osób otrzymuia ciągle fał­
szywe pieniądze. 

Sąd o k r ę g o w y skazał Andrzeia W i ś ­
niewskiego na 3 lata wlezienia z pozba­
wieniem praw ..a okres 5 lat. Józefa Siu 
da, z braku dowodów, zestala i i n lew Ł T 
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ZDROJOWSSKO 
G Ó R S K I 

zapewnia świetną kuracle I Idealny wypoczynek 
K«plele mineralne: lodo-bronowe, borowinowe. 
Zawijania mulowe 1 okłady. Inhalatorium. Hydropatia. 

BASEN KĄPIELOWY - PLAŻA 
Sanatoria. Pensjonaty. — Mieszkania dla rodzin. 

C e n y u m i a r k o w a n e , 
hiormacic i prospekty: KOMISJA ZDROJOWA w Rabce I Związek 
UzdrOjWlsk Polskich Warszawa. Hnducna nr 2. tel 530-3R 

Zspomop na podróż 
do nowego miejsca pracy 

I Pozostający bez pracy pracownik 
umysłowy, który otrzymał zajęcie poza 
miejscem poprzedniego zatrudnienia lub 
zamieszkania, ma prawo do zapomogi 
na podróż. Zasiłek na podróż udzielany 
jest w wysokości udowodnionych kosz­
tów przejazdu według najniższej taryfy 
do miejscowości, w której bezrobotny 
pracownik umysłowy otrzymał zajęcie. 

Zasiłek obejmuje tylko zwrot wydat­
ków podróży dla ubezpieczonego i po­
zostających na jego utrzymaniu człon­
ków rodziny, nie obejmuje natomiast 
wydatków, związanych z nr/.ewozem 
ruchomości. 

Nas?, reporter t d m i n w h 
W mieszkaniu twych pracodawców przy uli­

cy Tramwajowej Nr. 3 targnęła się na życie 
23-letnia Zofia Jagodzińska, pracownica domo­
wa. Detperatha odkręciła na noc kurek u ma­
szynki gazowej i otruła się gazem świetlnym. Na 
szczęście, przypadkowo wypadek T.p,«•.',;.• .•/„>• > i 

, desperatka została uratowana. Jagodzińską prze­
wieziono w stanie ciężkim do szpitala Ubezpie­
czalni Społecznej. Przyczyną rozpaczliwego kro­
ku byl zawód miłosny. 

• * • 
Przy zbiegu ulic Legionów i Al. Kościuszki 

najechana została przez dorożkę Nina Gottlicb, 
zam. przy Al. Kościuszki Nr. 8. Poszkodowana 
odniosła ogólne obrażenia. Dorożkarz zbiegł 

* Adam Kaczmarek, bez stałego miejsca zamie­
szkania, złodziej i wlamywaoz zptraymany został 
w dniu wczorajszym w Pabianicach w chwili, gdy 
włamywał się do mieszkania Marianny Banat 
przy ulicy Północnej 19 

Przy Kaczmarku znaleziono tomy żelazne, 
| wytrychy i różne rzeczy, pochodzące z kradzie­

ży, Kaczmarka osadzono w więzieniu. 
4 . 

Kaima Grynsztajn (Zawiszy 29) doprowadzo­
ny został do komisariatu za kradzież kieszonko­
wa na ulicy Piotrkowskiej Jako poszkodowany 
zgłosił się w policji Leon Suchowceyński, zam. 
przy ulicy Mlclcznrskiego 12. 

• * 
Wczoraj po południu w mieszkaniu 'odrirów 

zażyła przez pomyłkę luminalu 20-letnia Lola 
Erdfruchtównn. zamieszkała pr*y ulicy 11-go Li­
stopada Nr. 90. 

Na latunck przybyło pogotowie. Czerwone­
go Krzvia i po udzieleniu doraźnej pomocy po­
zostawiło denatkę w stanie osłabionym pod opie­
ką rodziny, 

• . • 
W fabryce firmy „Góralski" przy ulicy Po­

morskiej Nr 38 uległ wypadkowi p'rv pracy 
55-letni Szaja Bnrnsztajn, zam przv ul Północ­
nej Nr. 40, Poszkodowany robotnik odniósł ra­
ny dłoni. 

• • 
W mieszkaniu rodziców przy ul D^browuMej 

j Nr. 41 przeciął sobie ścięgno u rr-Jo 9-|ptni Wi ­
told Izydorczyk, uczeń szkoły powszp.-t°.nei — 
Chłopca przewieziono do przychodni chirur­
gicznej. 

OSTRZEŻENIE. 
Liga Morska i Kolonialna Zarząd Okręgu 

Łódzkiego stwierdził, i ł kolporterzy Prywatnego 
przedsiębiorcy obchodzą o*obv i r»Vl>Jv pry­
watne w Łodzi I spiz-Jaja im broszurę, pod nn-
twa „Tydzień Morza" (cena 50 i?r.) narz biało-
czerwoną chorągiewko z portretem Pana Prezy­
denta (cena ' zl.) pod pretekstem, że sa 'o wy­
dawnictwa Ligi Morskiej i Kolonialnej, i że do­
chód x tych wydawnictw |est przemęczony na 
Ligę Morską i Kolonialna. 

Ostrzega .się całe społeczeństwo ódzkie, 
i i akc|a ta nic ma nic wspólnego z akcjn Ligi 
Morskie) 1 Kolonialne) pod hasłem ,, l'vd' ;rń Mo­
rza" i zaznacza sie, ze kolporterzy Ligi Morskie) 

| i Kolonialnej sa zaopatrzeni w legitymacje, po-
I świedczonc przez starostwo grodzkie, których 
1 należy żądać przy nabywaniu propagandowych 
I nalepek i chorągiewek. 
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Wojew. Komitet Funduszu Obrony Narodowej 
powstał wczoraj z inicjatywy p. wojewody Józewskiego.—Przemówienie 
p. wojewody oraz p. gen. Thomme.—Depesze hołdownicze do Pana Pre­
zydenta Rzplitej , Marszałka Śmigłego-Rydza i premiera Składkowskiego 

Łódź, 21 czerwca, 
(PAT) Na zaproszenie wojewody łódz­

kiego p. Henryka Józewskiego odbyło 
sie w dniu dzisiejszym w sali konferen­
cyjnej, urzędu wojewódzkiego zebranie 
organizacyjne Woj. . Komitetu Funduszu 
Obrony Narodowej. Na zebranie przy­
było ponad 300 przedstawicieli wszy­
stkich warstw społeczeństwa łódzkiego, 
stowarzyszeń i organizacji społecznych, 
zawodowych i gospodarczych . 

Zagaił zebranie p. wojewoda Henryk 
•Józewski, wskazując na znaczenie ko­
mitetu wojewódzkiego dla koordynacji 
akcji Obrony Narodowej. 

P. wojewoda, ogłaszając powstanie 
szerokiego komitetu, w skład którego 
Weszli wszyscy zebrani, poprosił do 
stołu prezydialnego: dow. O. K. gen. 
bryg. Thommee, ks. prałata Cesarza, pre­
zesa izby przem. handlowej p. Maci-
Szewskiego, prez. izby rolniczej p. Pio­
trowskiego, prezydenta m. Lodzi p. Go­
dlewskiego, prezesa izby rzemieślniczej 
P. Kopczyńskiego, prezesa okr. komisji 
zw. zawodowych p. Walczaka, przed­
stawiciela Z. P. Z. Z. p. Leśniczaka, 
Przedstawiciela federacji P. Z.' O. O. 
P. Kowalskiego, wice-przew. zw. pracy 
obywatelskiej kobiet p. Szarkowską, 
nacz. wydz. wojskowego urzędu woje­
wódzkiego p. Hawlą. 

Następnie dłuższe przemówienie wy­
głosił p. gen. Thommee o znaczeniu dzia­
łalności Komitetu Wojewódzkiego 
F. O. N., wskazując przytem na wyniki, 
iakie uzyskał Komitet Woj. F. O. N. na 
"Pomorzu, goszczący wczoraj Pana Mar­
szałka Śmigłego-Rydza. Dalej pan ge­
nerał, podkreślając zasługi Łodzi i łódz­
kich pułków w walce z najeźdźcą, a 
specjalnie w bitwie,pod Warszawą. — 
Wyraził nadzieję, że na bramie koszar, 
które powstać powinny z inicjatywy 
Komitetu Wojewódzkiego 1 przy popar­
ciu samorządu łódzkiego, — winien wid­
nieć napis: 

„NIE DALIŚMY WARSZAWY—NIE 
DAMY POLSKI". 

Kończąc swe przemówienie pan ge­
nerał zaproponował zebranym następu­
jące osoby do Komitetu Wykonawcze­
go: pik. dypl. Bolesławicza Mariana 
pomocnika dowódcy O. K., prez. Maci-
szewskiego Feliksa — prezesa izby 
Przem. handl. p. Piotrowskiego Jana — 
Prezesa izby rolniczej p. Kopczyńskiego 
Stanisława — prezesa izby rzemieślni­
czej, p. Szczerkowskiego- Antoniego — 
Prezesa O.K.Z.Z., p. Godlewskiego Mi­
kołaja — prezydenta miasta, p. posła 
Wadowskiego Mariana, senatora Alga-
jera Karola, adwokata Fichnę Bolesła­
wa — prezesa federacji P. Z. O. O., p. 
Szarkowską — wice-przew. zw. pracy 
obywatelskiej kobiet, p. Milewskiego 
'łózefa, prezesa Unii Pracowników Umy­
słowych, p. Podgórskiego Zygmunta — 
Prezesa Akcji Katolickiej i p. Wiktora 
Hawla — nacz. wydziału wojskowego. 

Listę zaproponowaną przez pana ge­
nerała przyjęli zebrani jednogłośnie. 

Po przemówieniu p. generała Tun-
mee deklarację współpracy z komitetem 
wojewódzkim F. O. N. i deklarację ofiar 
na rzecz F. O. N. złożyli przedstawicie­
le organizacji gospodarczych, społecz­
nych i zawodowych. Między innymi na 
ręce przewodniczącego zebrania p. wo 
jewody złożono klika czeków na F. O. N. 

Składanie deklaracji zakończyło prze 
mówienie prezydenta Godlewskiego, 
który deklarował współpracę samorzą­
du na rzecz komitetu wojewódzkiego 
F. O. N. 

P. prezydent Godlewski zakończył 
przemówienie odczytaniem depesz któ­
re zebrani wysłali do Pana Prezydenta 
R. P., Marszałka Śmigłego-Rydza i Pre­
miera Slawoja-Składkowskiego. 

Treść tych depesz jest następująca: 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej Pol­

skiej Prof. Ignacy Mościcki — Warsza­
wa — Zamek. 

„Zorganizowany w dniu 21 czerwca 
r. b. Wojewódzki Komitet Funduszu 

Obrony Narodowej w Lodzi śle CI Panie 
Prezydencie wyrazy hołdu I czci oraz 
zapewnienie o gotowości obywateli wo­
jewództwa łódzkiego wszystkich sta­
nów do podjęcia każdego wysiłku, mają­
cego na celu spotęgowanie obronności 
Ojczyzny. 

Przewodniczący komitetji wojewoda 
Henryk Józewski. 

• . • 
Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 

Marszałek Śmigły Rydz — Warszawa. 
„Obywatele Ziemi Łódzkiej zorgani­

zowani w dniu 21 czerwca r. b. w Woje­
wódzkim Komitecie Funduszu Obrony 
Narodowej ślą Ci Panie Marszałku wy­
razy hołdu i zapewnienia, że cała Ziemia 
Łódzka w myśl rzuconych w naród 
Twych haseł ' o dźwignięciu Polski 
wzwyż, staje w zwartym szeregu zjed­
noczonego wysiłku nad podniesieniem 
siły obronnej Rzeczypospolitej. 

Przew. Komitetu wojewoda Henryk 
Józewski. 

(fuder Antifoa wszędzie p r s o d u f c 
Cdmladza c e r e , u p i c & s s o h maiuie. 

Pan Premier Generał Sławoj-Skład-
kowski — Warszawa. 

Zorganizowany w dniu 21 czerwca 
r. b. Wojewódzki Komitet Funduszu 
Obrony Narodowe] Ziemi Łódzkie], z 
którą tak jesteś Panie Premierze zwią­
zany, — śle Ci wyrazy zapewnienia 
o gotowości każdego obywatela te] 
ziemi do podjęcia każdego wysiłku, zmie 
rzającego do wzmożenia siły obronne] 
Państwa. 

Przew. Komitetu wojewoda 
H. Józewski. 

Odczytane depesze zostały przyjęte 
burzą oklasków, poczym p. wojewoda 
Józewski zamknął zebranie,'wyrażając 
nadzieję, że skoordynowana praca komi­
tetu da imponujące wyniki dla Państwa 
Polskiego. Wojewoda wezwał zebra­
nych do wzniesienia okrzyku na cześć 
Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta 
R. P. i Marszałka Śmigłego-Rydza. 

Okrzyk został przez zebranych pod­
chwycony i gromko powtórzony trzy­
krotnie. 

Masowe samobójstwa "w Austrii 
JaH „ z l i k w i d o w a n o " m a j o r a Fey*a i j ego r o d z i n ę . — 

C o się dz ie je w w i ę z i e n i a c h a u s t r i a c k i c h 
Znany dziennikarz Andre Salnion 

opowiada na lamach „Petit Parisieu" o 
terorze, szalejącym obecnie w Austrii. 

Wkrótce po 11. marca-w pismach u-
kazaly się wiadomości o epidemii samo­
bójstw w Wiedniu. Czy rzeczywiście 
wszyscy samobójcy odebrali sobie ży­
cie? 

— Me — odpowiada dziennikarz 
francuski — Pod nazwą „samobójstw" 
ukrywano najpotworniejsze zbrodnie! 

Między innymi jest dziś rzeczą zu­
pełnie pewną, że b. yice-kancierz, ma­
jor Fey padł oiiarą morderców. Jest 
świadek-sanitariusz, który widział ma­
jora Feya zalanego krwią. Kula prze­
szyła lewe oko i wyszła przez tył gło­
wy. Po załatwieniu się z majorem Fey-
ein dwaj szturmowcy przeszli do są­
siedniego pokoju, gdzie przebywała żo­
na zabitego i wsunęli jej do rąk rewol­
wer. Nieszczęśliwa kobieta najpierw 
zastrzeliła swego syna, następnie zaś 
sama popełniła samobójstwo. 

W inny sposób załatwiono się z ; 

stał obrabowany przez szturmowców. 
Futerweita sprowadzono do „Bronzo-
wego domu", gdzie, wedle oficjalnego 
komunikatu, popełnić on miał samobój­
stwo w obawie przed represjami. W 
rzeczywistości wyrzucono go z okna 
drugiego piętra na bruk! 

Właściciel wielkiego przedsiębior­
stwa kolonialnego Cotanyi w chwili 
aresztowania zapewnił uroczyście swą 
żonę, iż w żadnym wypadku nie popeł­
ni samobójstwa. Po kilku dniach zawia­
domiono nieszczęsną żonę, że Jej mąż 
odebrał sobie życie... Znając silny cha-
lakter męża i jego stałość.w dotrzymy­
waniu słowa, pani Cotanyi nie uwie­
rzyła w prawdziwość tej wiadomości. 
Znalazła w sobie dość odwagi, by udać 
się do Gestapo i zażądać szczegółów w 
sprawie tragicznej śmierci jej męża. 

Przyniesiono akta sprawy. Starszy 
urzędnik Gestapo począł wertować pa­
piery i wreszcie znalazł odpowiedni do­
kument. 

— Pani ma rację... — oświadczył 

P. wojewoda Józewski zwiedza 
gromady wiejskie 

W poniedziałek, ,20-go b. m., p. woje­
woda Henryk Józewski w towarzystwie 
naczelnika wydziału rolnictwa i reform 
rolnych urzędu wojewódzkiego łódzkie­
go p. J. Orłowskiego odwiedził gromady 
wiejskie w powiecie łęczyckim: Sokol­
niki. Topolę Królewską i Tum. W Tumie 

archikolegiatę P. wojewoda zwiedził 
ninską. interesując się tym zabytkiem i że pożyteczna i poważna ta praca zo 

historycznym. 
W gromadach p. wojewoda odbył po­

siedzenia z przedstawicielami wiejskich 
organiżacyj społecznych, interesując się 
żywo rozwojem wiejskiego życia spo-
ł . " :u>"-n w powiecie łęczyckim. 

W 

bratem znanego jubilera wiedeńskiego' wreszcie, nie przykładając do tego ża-
Futerwelta, którego sklep jubilerski zo-' dnej wagi — Pani mąż nie popełnił sa-

Wznowienie wydawnictw archiwalnych 
p o s t a n o w i o n e zosta ło n a p o s i e d z e n i u m i e j s k i e j k o m i s j i 

a r c h i w a l n e j 
chiiwum ministerstwa dr. Konarskiego, 
dyrektora areniwum akt dawnych m. 
Warszawy A. Stebelskiego, wiceprez. 
Kozłowskiego, dyr. Kalinowskiego, 
nacz. dr. Wilkoszewskiego. kierownika 
archiwum łódzkiego dr. Waręźaka. 

Na posiedzeniu, po wysłuchaniu 
sprawozdania z działalności archiwum 
za rok 1937 oraz połowę 1938 r. posta­
nowiono wznowić wydawnl ^twa publi­
kujące materiały do dziejów Lodzi. Pier 
wszy tom wypełnią publikacje z okresu 
powstania Łodzi. M. in. opublikowany 
będzie raport ks. Stanisława Staszica z 
podróży jego po ziemiach dawnego wo­
jewództwa mazowieckiego, m. in. Łodzi. 
Jak absorbowała Staszica ówczesna 
Łódź świadczy, że w sprawozdaniu je­
go z tej podróży, Łodzi poświęcono naj 
więcej miejsca. 

W związku z tym postanowiono po 
wołać do życia specjainy komitet wy 

W swoim czasie naukowa placówka 
archiwalna — archiwum akt dawnych 
m. Łodzi, poświęcała wi?le uwagi inte­
resującym i pożytecznym wydawnic­
twom historycznym, omawiającym naj­
odleglejsze dzieje naszego miasta. Wy-
dowano mianowicie t. zw „Roczniki 
łódzkie", kompletujące prace naukowe, 
wyniki poszukiwań i badań źródeł hi­
storycznych łódzkich, prowadzone 
przez historyków z Łodzi i regionu łódz 
kiego. 

Różne okoliczności spowodowały, 

stała zahamowana. Roczniki łódzkk 
przestały wychodzić. I dopiero wczoraj 
zapadła decyzja wznowienia tych cle 
kawych wydawnictw. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie miej 
skicj komisji archiwalnej, pod przewód 

"opoli Królewskiej p. wojewoda nictwem prez. Godlewskiego, przy udzia 
;i zwiedził Mleczarnię Spółdzicl- [ le .przedstawiciela ministerstwa W. R 

czą i Spółdzielnie Spożywczo-Rolniczą. ! O. P. dr. Łopacińskiego, dyrektora ar- dawniczy. (i). 

mobójstwa... On został zabity podczas 
usiłowania ucieczki... 

Czasem oprawcy zmieniają taktykę. 
Zamiast zabójstwa, można zagrać sceną 
litości i wypuścić Jeńca na wolność, z 
tym, aby on umarł u siebie w domu po 
'ilku dniach. 

Tak postąpiono z doktorem Fasele-
rem. Aresztowano młodego, zdrowego 
człowieka. Po tym wypuszczono go z 
więzienia chorego. W kilka dni po tyra 
dr. Faseler zmarł wskutek tajemniczej 
choroby. 

Dyrektor policji Wentz i komisarz 
Berneherr zostali zabici przy „próbie 
ucieczki". 

Dyrektor pollc]l w Grazu, hrabia 
Ferrari „znikł bez śladu". W ciągu 2-ch 
dni nazwisko jego figurowało w spisie 
aresztowanych 1 wtrąconych do miejsco 
wego wiezieniu. Po tym skreślono je. 
Nikt nie wie również, Jaki los spotkał b. 
gubernatora Styrii — Stefana. Od 

chwili aresztowania nikt nic więcej o 
nim nie słyszał. 

W Wiedniu dozorcy więzienni nie 
wiedzą, co czynić z ogromną masą więź 
niów. Systematycznie zamienia się sa­
le szkolne i koszary na więzienia. W 
celach jednoosobowych śpi sześciu więź 
niów. Oczywiście łóżek nie ma, ani na­
wet prycz, więźniowie śpią po prosiu 
na podłodze. Przesyłanie paczek żywno­
ściowych jest zabronione, jakkolwiek 
więźniowie przymierają głodem. 

Najgorszą opinię ma więzienie na 
Angasse, gdzie mieści się 2.500 osób. 
Do ostatniej fali nowych aresztowań 
ilość więźniów politycznych w Austrii 
wynosiła 50.000 osób. Gestapo stosuje 
wobec aresztowanych najwymyślniejsze 
tortury. Stawia się ich „na baczność" 
twarzą do ściany i zabrania się nawet 
drgnąć. Za nimi stoi dozorca z rewol­
werem i ma rozkaz strzelania, gdy wię­
zień choćby lekko się poruszy. 

Ludność Wiednia doskonale zdaje 
sobie sprawę z tego, co się dzieje w 
więzieniach... 

Nie pijcie 
surowej wody 
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Konkurs na gmach Polskiego Radia 
Sąd uznał , że żaden z 5-ciu zg łoszonych na k o n k u r s pro jek ­

t ó w nie nadaje sią do real izacj i 
Polskie Radio za pośrednictwem kami wymagań urbanistycznych dźiel-

Stowarzyszenia Architektów Rzeczypo- nicy Marszalka Piłsudskiego, 
spolitej Polskiej (S. A. R. P.) — Oddzia- Sąd konkursowy na posiedzeniu w 

dniu 13. 6. łu Warszawskiego w roku ubiegłym 
ogłosiło konkurs ograniczony na gmach 
P. R. w Warszawie, do którego zapro­
siło następujących inżynierów-architek-
tów: B. Lacherta i J. Szanajcę, T. Łobo-
sa, K. Marczewskiego i Z. Skibniew 
skiego, prof. Pniewskiego oraz prof. R 
Swierczyńskiego. Złożone projekty sto­
ją naogół na bardzo wysokim poziomie 
i świadczą o dokładnej znajomości te 
matu oraz o wielkim wysiłku twórczym 
pp. architektów, biorących udział w 
konkursie. 

Sprawa budowy gmachu radiowego 
jest doniosłym i niepowszednim zagad 
nieniem. Szybkie tempo rozwoju tech 
niki radiofonicznej wymagało nowych 
rozwiązań architektonicznych, które je 
dnocześnie liczyć się musiały z warun-

„Tydzień Morza" w Łodzi 
Od 23. 6. do 30. 6..pod wysokim pro­

tektoratem Wojewody Łódzkiego, dra 
Józewskiego, Biskupa Wł. Jasińskiego, 
Dowódcy Okręgu Korpusu, Gen. Tliom-
mee i Prezydenta M. Godlewskiego od­
będzie się „Tydzień Morza". 

Grodzki Komitet „Tygodnia Morza" 
w Łodzi, ul. Andrzeja 3, podając ni­
żej program obchodu, zwraca się z ape­
lem do stowarzyszeń, organizacyj,-
związków b. wojskowych, społecznych, 
śpiewaczych, sportowych i t. d., Zarżą; 
dów Cechów Rzemieślniczych o wzię 
cie jak najliczniejszego udziału w uro­
czystościach wraz ze sztandarami, or­
kiestrą i t. p. 

Do stowarzyszeń sportowych (ttioto 
cyklowych, cyklistów) o wysłanie ude­
korowanych motocykli-łodzi i przybra­
nych rowerów na capstrzyk w dniu 25 
czerwca rb. 

Do parafij wszystkich wyznań reli­
gijnych oraz do gminy wyznaniowej ży­
dowskiej o odprawienie w dniu 29 czer­
wca uroczystych nabożeństw. 

Do właścicieli nieruchomości! o przy­
branie domów flagami państwowymi 
L.M.K. w dniu 25, 26 i 29 czerwca rb. 

Do wszystkich zarządów i właścicieli 
firm, sklepów, lokali rozrywkowych o 
dekorację okien wystawowych w okre­
sie „Tygodnia Morza". 

•Do oddziałów i członków Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej o pomoc w organizo­
waniu obchodu oraz o wzięcie udziału 
w uroczystościach. 

Do społeczeństwa łódzkiego, by swym 
udziałem w uroczystościach wzmocniło 
więzy łączące z morzem i potwierdziło 
przekonanie, że Łódź coraz silniej ciąży 
ku morzu i Gdyni, zaś swoją ofiarnością 
na Fundusz Obrony Morskiej (do puszek 
i na listy) — na „Scigacza ?„ódzkiego" 
społeczeństwo łódzkie musi zadokumen­
tować, że rozbudowa floty wojennej jest 
konieczna, bo od jej wielkości zależeć 
będzie utrzymanie morza, a w przyszło­
ści posiadanie kolonij. 

PROGRAM 
DNIA 23 CZERWCA RB. — odczyt radiowy 

pik. Haberllnga p. t. „Wiatr od morza". 
DNIA 25 CZERWCA RB. — godz. 17 prelek-

cle przez radio na temat „Tydzień Morza" w 
Lodzi wygłosi prof. Zieliński; 

GODZ. 19.30 — a) zbiórka samochodów-okre-
tów, motocykll-łodzl, udekorowanych rowerów 
na Placu Wolności; b) podniesienie bandery 
L.M.K. na gmachu Zarządu Miejskiego m. Lodzi; 
c) odegranie „Hymnu Bałtyku"; dl capstrzyk 
orkiestr cywilnych oraz defilada samochodów-
okrętów, tramwaju-okretu, raoiocykli-Iodzi I 
przybranych rowerów po ulicach miastu. 

DNIA 28 CZERWCA RB. — Rozmowa i ro­
botnikiem przez radio na temat ..Tygodnia Mo­
rza". 

DNIA 29 CZERWCA RB. — godz. 10-ta -
uroczyste nabożeństwo w Katedrze i w kościele 
św. Józefa; godz. 11-ta — sformowanie poclinju 
na Plac Wolności; godz. 12-ta — przemówienie 
na Placu Wolności I zakończenie-„Tygodnia Mo­
rza". 

« * 

Nadto w dniach 26 1 29 c/.erwai odbędzie się 
zbiórka uliczna na Fundusz Obrony Morsk ;tJ. a 
w ciągu „Tygodnia Morza" w ramach organiza­
cyjnych zostaną iwzadzone przez poszczególne 
oddziały L.M.K. akademie morskie. 

br. w osobach: prof. Alek 
sandra Bojemskiego, sekretarza gene­
ralnego Konkursu (SARI3), dyr. Piotra 
Góreckiego (P. R.), dyr. W. Hellera (P. 
R.), inż. Najmana (Min. Poczt i Telegra­
fów), inż. A. Ranieckiego (Min. Spraw 
Wewn.), inż. S. Różańskiego (Zarząd m. 
st. Warszawy), dyrektora naczelnego P. 
R., p. Romana Starzyńskiego oraz prof. 

J. Wojciechowskiego (SARP) uznał, że 
żaden z pięciu zgłoszonych na konkurs 
projektów nie nadaje się do realizacji 
bez istotnych zmian. Natomiast projekt 
prof. B. Pniewskiego, obok wartości ar 
tystycznych, posiada słuszne założenia 
natury praktycznej i ideowej, które mo 
głyby posłużyć jako wytyczne do dal­
szego opracowania projektu gmachu P. 
R., z uwzględnieniem urbanistycznej, ar­
chitektonicznej i użytkowej strony za­
dania. 

Przemysłowcy w starostwie grodzkim 
Przebieg konferencji według k o m u n i k a t u urzędowego 

Dnia 20 b. m. odbyła się u starosty 
grodzkiego łódzkiego dr. H. Mostowskie 
go konferencja z przedstawicielami 
Związku Przemysłu Włókienniczego w 
Łodzi w osobach pp. dyrektora Bcrko-
wicza, dyr. Barańskiego i inż. Pągcw-
skiego. W konferencji wzięli udział ró­
wnież przedstawiciele Zarządu Miej­
skiego w osobach pp. naczelnika Rybo-
lowicza i kierownika inspekcji budowla­
nej inż. Kopcia oraz komendanta P. P 
m. Łodzi Elsesser. 

Starosta grodzki dr. H. Mostowski 
zwrócił uwagę przedstawicielom prze­
mysłu, że nakazane przez władzę admi­
nistracyjną zarządzenia, mające na celu 
podniesienie wyglądu estetycznego mia­
sta, a mianowicie przeprowadzenie re­
montu domów i zmiana oparkanień. nie 
zostały wykonane przez właścicieli wiel 
kich przedsiębiorstw przemysłowych w 
przeciwieństwie do właścicieli małych 
posesji, którzy'podporządkowali się za­
rządzeniom władz. 

Przedstawiciele wielkiego przemysłu 
wyjaśnili, że nakazane im roboty w 
przedsiębiorstwach przemysłowych są 
już rozpoczęte, a opóźnienie tych robót 
tłumaczą zwłoką w dostawie zamówień 

potrzebnych materiałów do remontu 
wielkiej ilości budynków i ogrodzeń, 
przy czym przedstawiciele ci prosili o 
uwzględnienie tych okoliczności, a w 
szczególności, aby po wykazaniu się 
uskutecznionym zamówieniem materia 
łów, termin rozpoczęcia robót mógł ulec 
prolongacie. 

Starosta grodzki oświadczył na to 
że nie jest w możności udzielić odrocze­
nia terminu rozpoczęcia nakazanych 
przez władze robót remontowych i pod­
kreślił, że roboty te powinny były być 
już rozpoczęte i mają być prowadzone z 
całą intensywnością, a zamówienia na 
otrzymany materiał winny być przy­
śpieszone. 

Na odbytej konferencji uzgodniono 
ponadto sprawę oparkanienia posesji fa­
brycznych, otynkowania budynków fa­
brycznych i zastosowania koloru iarby 

I Doktorowi S. Sztrowajsowi z po­
wodu zgonu 

M A T K I J E G O 
wyrazy serdecznego współczucia składają 

L E K A R Z E K L I N I K I G I N . P O L . 
T O W . L I N A S H A C H O L L M 

J Ę K I 
Hfl IYK k /HUKA" 
TEATR POLSKI. 

Dziś, w środę o godz. 8.30 wiecz. komedia 
Jenkins'a „Kobieta i szmaragd" w doskonałe] 
interpretacji Pilarskiej, Skrzydlowskiej, GurynO-
wicza, Siezieniewskiego, Winawera, WronckiegOi 
Zonera i reżysera Wł. Krasnowicckicgo. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś i codziennie o godz. 9-ej wiecz. komedia 

Gehri „Szóste piętro" z udziałem: Dywińskieji 
Gersonówny, Gosławskiej, Szczęsnej, Wilińskiej, 
Zasadzianki, Dąbrowskiego, Hańczy, Korwinai 
Mrozińskicgo, Plucińskiego i innych. 

TEATR KAMERALNY. 
Występy Teatru Żydowskiego. 

Dziś i codziennie występy pary komediowe) 
Hymie Jacobson i Miriam Kresin w komedii mu­
zycznej „Motkc fun Słobotkie". 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

ŚRODA, dnia 22-go czerwca 1938 r. 
6.15—6.20: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.20—6.45: Muzyka (płyty). 6.45—7.00; Gimnasty­
ka. 7.00—7.15: Dziennik poranny. 7.15— 8.00:' Fan­
tazje operetkowe w wyk. Orkiestry Rozgłośni 
Lwowskiej pod dyr. Tadeusza Seredi-nsiuego. 
8.00—11.00: Przerwa. 11.00—11.20: Audycja dla 
poborowych. 11.20—11.57: Dawne tańce w nowo­

czesnej muzyce francuskiej (płyty). 
11.57—12.00: Sygnał czasu z Warsz. Obserw. 
Astronom. 12.00- -12.03: Heinal z wicżv Ma-iackici 

przy malowaniu ogrodzeń fabrycznych,' w Krakowie. 1 2 . 0 3 _ 1 3 . 0 0 ' A u d y c j i - d n i o w a 
13.00—13.45: Przerwa. .13.45—14.10: Fantazje ope­
rowe fpłyty). 14.10—14.15; Łódzkie wiodomości 
giełdowe. 14.15—15.15: Muzyka obiadowa (płyty). 

które to wytyczne przedstawiciele prze­
mysłu włókienniczego przyrzekli podać 
do wiadomości swoim członkom, oświad 
czając przy tym, że wielki rrzemysł wy 
kona wszystkie nakazane przez władze 
roboty, mające na celu podniesienie 
wyglądu m. Łodzi. 

M I L I O N E R Ó W 

„LORDA LISTERA" 

C e n a 10 g roszy , 

Za uprawianie działalności nielegalnej 
r o z w i ą z a n e g o s tow. badaczy P i s m a S w . s k a z a n o 2 osoby 

na 5 0 0 zt . g r z y w n y k a ż d ą 
Przed sądem starościńskim w Łodzi 

odpowiadali wczoraj Paweł Raboese, 
właściciel składu papieru przv v\. Głów 
nej 32 oraz Wilhelm Sznajder. Rzgow­
ska 24, b- 'członkowie rozwiązanego sto 
warzyszenia Badaczy Pisma Sw. 

Oskarżeni oni byli o|to. że DO roz­
wiązaniu stowarzyszenia w dalszy111 

ciągu prowadzili jego agendy, kolporto­
wali broszury, listy i t. d. 

Sąd, po rozpoznaniu sprawy, skazał 
obu po 500 zł. grzywny oraz no 25 zł. 
odszkodowania na rzecz poczty za kol­
portaż iistów. 

Po za tym sad starościński lozpozna 

wał szereg spraw o wykroczenia. 
Za antysanitamy stan posesil ska 

zani zostali August Cylek, Dowborczy 
ków 9-11 na grzywnę w kwocie 100 zł. 
Kazimierz Nowacki. Rokicińska 155 — 
na 14 dni aresztu. Franciszek Krako­
wiak, Stary Rynek 5. na 100 zł. grzyw­
ny i Henoch Sztyft. Piłsudskieeo 24, na 
500 zł. grzywny-

Za przeszkodzenie poilclantowl w 
czynnościach służbowych t. i. uniemoż­
liwienie zatrzymania uliczneco sprze­
dawcy obwarzanków. Moszek Brok. Pił 
sudskiego 9, skazany został na 30 zł. 
grzywny, (i) 

Harry D i c k s o t t 
Przygody Zagadkowego Człowieka 

MlV 7h H a w a j s k i S z t y l e t 
j u ż u k a z a ł s i ę w s p r z e d a ż y . C e n a 1 0 g r . 

Każdy zeszyt, stanowi oddzielną całość. 

15.15—15.45: Audycja dla dzieci: 1) Od mleczki -
do chusteczki — opowiadanie Ireny Korzybskiej, 
2) Muzyka (plyty). 15.45—16.00: Wiadomości gos­
podarcze. 16.00—16.45: Zespół harmonistów „Ka­
zimierza Engiarda. 16.45—17.00 Odczyt wojskowy. 
17-00—17.50: Podwieczorek przy głośniku (pły­

ty). Wykonawcy: Mała Orkiestra P. R., ork. 
gitar pod dyr. W. Tychowskiego, Tjla Man-
kiewiczówna, Andrzej Bogucki, chór Df.na. 

17.50—17.55: O wszystkim po troszku. 
17.55—18.00: Odczytanie programu. 
18.00—18.10: Rezerwat Zamoszański — pogadan­

ka, wygłosi Feliks Dangel (z Wilna). 
18.10—18.40: Recital śpiewaczy Arno Niitof. Przy 

fortepianie prof. L. Urstein. 
18.40—18.55: „Generał Bonaparte"—r.owela Ana­

tola France'a. 
18.55—19.20; Recital skrzypcowy Stanisława Ja­

rzębowskiego. Przy fortep. prof. L. Uislein. 
19.20—19.30: Pogadanka aktualna. 
19.30—20.45: Z dziejów walca — koncert rozryw­

kowy, \r oprać. F. Kowalika (z Poznania). 
Wykonawcy: Zespól Rozgłośni Poznańskiej 
pod dyr. Eugeniusza Raabego, Janina Tillin-
ger-Zakrzewska—sopran, Juliusz Bieńkow­
ski — tenor, chór mieszany im. Moniuszki. 
W przerwie: Anegdoty o Janie Straussie. 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Pogadanka aktualna. 
21.00—21.10: „Ze świata pracy" — „Praca Insty­

tutu Naukowo-Rzemieślniczego im. Marszal­
ka Józefa Piłsudskiego w Łodzi" — wygłosi 
Leon Romanowski. 

21.10—21.55: „Opowieść o Chopinie" (I audycja); 
Ze źródeł ziemi — w oprać. Witolda Hule­
wicza. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod c"yr. 
G. Fitelberga, Józef Smidowicz — fortepian. 

21.55—22.05: Wiadomości sportowe ogólne. 
22.05—22.10: Wiadomości sportowe lokalne. 
22.10—22.20: „Wiatr od morza—w calcj Polsce", 

pik. Adam Haberling. 
22.10—23.00: Muzyka lekka 1 taneczna (plyty). 
23.00—23.05: Ostatnio wiadomości dziennika wie­

czornego. Komunikat meteorologiczny, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
18.45 — DROITWICH; „Don Juan" — opera Mo­

zarta. 
20.00 — PRAGA: „Perły panny Serałłny' — ope-

rctlfCI Pisltnc/ltfl 
20.30 — STRASBURG FestWal Masseneta. 
21.00 — MEDIOLAN: „Tristan i Izolda" — opera 

Wagnera (łragm.). 
21.30 — STRASBURG. „Rose et Colas" - ope­

ra kom. Monslgny. 
21.55 — KOPENHAGA: „Don Juan" — opera 

Mozarta (akt I I) . 

Grand-Mino DZIŚ 
I DNI 

Począt. 4, 6, 8, 10 NASTĘPNYCH! 

C I E N I E PARYŻA 
Dramat damy z towarzystwa, zakochanej 
w bohaterze podziemi 
W roi. głównych: 

ADOLF WOHLBRiiCK 
RUTH CHATTERTON 

http://12.03_13.00'
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> s k d n a l e 

c z y ś c i z ^ f o y 

U m a c n i a d z i ą s ł a 

O d ś w i e ż a o d d e c h 

W A R S Z A W S K I E 
LABORATORIUM CHEMICZNE SP.AKC 

0 wszystkim po trochu.. 
Co myślał Miguel da Unamuno o wojnie domowej w Hiszpanii?—Zasady 

nowej religii w Trzeciej Rzeszy.—Tragiczne samobójstwo znakomitego 
uczonego. — Stany Zjednoczone zrywają z neutralnością 

Jednym z ostatnich przyjaciół zna­
komitego pisarza hiszpańskiego Miguela 
Unamuno był Martin, który w wydanej 
ostatnio książce o Hiszpanii ooisuje na­
stroje nieżyjącego już dziś filozofa i pi­
sarza w początkowym okresie wojny 
domowej: 

— „Sam dodawał sobie otuchy, w 
rozmowie z osobami, z którymi styka! 
się niezbyt często, opowiadał, że wierzy 
w przyszłość swego kraju, lecz bardzo 
często nie był w stanie opanować wzra­
stającego zwątpienia. 

— Co robić?... Co robić?.. — powta­
rzał, przeglądając gazety. — Trzeba 
wnainć w ludzi. !że duch. mvśl i kultura 

zdolne są jeszcze przezwyciężyć, barba­
rzyństwo, w przeciwnym bowiem razie 
wszystko przepadło. Ale — }a nie mogę 
już w to wierzyć!... Widzę w okół sie­
bie triumf barbarzyńców i wiem. że nic 
ich już nie powstrzyma. Dawniei sądzi­
łem, że samobójstwo mogą popełniać 
tylko jednostki. Obawiam sie. że takie 
samo samobójstwo chce popełnić cala 
Europa, a my ją jeszcze do tego nama­
wiamy.'." 

Jak wiadomo, w Berlinie został opu­
blikowany program „Niemieckiej religii 
narodowej", która zamierza wyprzeć w 
Trzeciej Rzeszy chrześcijaństwo. 

Zało!żvcie1e nowel religii w 30-tu 

Stenotypistka na czele kobiecej armii 
L a d y S te l l a R e a d i n g zosta ła z a m i a n o w a n a szefem 

K o b i e c e j a r m i i a n g i e l s k i e j 
Dotychczas istniała w Anglii tylko 

jedna koLieta-szel armii angielskiej: kró 
Iowa Elżbieta, honorowy dowódca <sd-
nego z pułków szkockich. Obecnie, gdy 
minister Hoare Belisha postanowił po­
wołać do życia kobiece woiska pomoc­
niczo, — królowej przybyła koleżanka, 
lady ł-.tella Reading, wdowa po tfstat-
nim wicekrólu Indyj, otrzymała misję 
/»r.'.anizOvania kobiet a.-glelski.-u. któ­
re wówczas, gdy większość mężczyzn 
bronić będzie swej ojczyzny w okopach 
przejmą służbę ochronna wewnątrz 
kraju. 

Angielski minister wojny powierzył 
to niezwykłe zadanie niezwykłe! kobie­
cie. 

Lady Reading, urodzona Stella Char-
iiaud, rozpoczęła swa karierę iako skro­
mna stenotypistka w kancelarii znanego 
adwokata londyńskiego. Montague Ellis-

W ciągu swej 10-letniej ńracy na tym 
stanowisku, Stella Charnaud nie odzna­
czyła się niczym szczególnie. Podkre­
ślić jedynie należy, że posiadała lotny 
umysł, dar szybkiej orientacji i wybitne 
zdolności lingwistyczne. To właśnie opa 
nowanie trzech języków — a w Londy­
nie niewiele było stenotypistek. które 
potrafiły korespondować w trzech ję­
zykach — zapoczątkowało jej wielką ka 
rierę. 

W dn. 1 lipca 1925 r.. akurat w prze­
dedniu rozpoczęcia urlopu. Stella Char­
naud dowiedziała się przypadkowo, że 
lord Reading, wicekról Indyj. szuka pry 
watnej sekretarki, któraby sie zgodziła 
wyjechać z nim do Delhi. Młoda niewia 
sta pozostała w Londynie i złożyła 
ofertę. Znajomości jej z zakresu prawa 
oraz znajomość języków przyczyniły się 
do uzyskania tej posady. 

Gdy po roku wróciła ze swvm sze 
fem do Londynu, lord Reading miano, 
wał ją szefem swego biura. Kwalifikacje 
Stelli Charnaud i jej opinia były już 
wówczas tego rodzaju, tże pewien prze­
mysłowiec amerykański ofiarował jej u 
siebie posadę z roczną pensia przeszło 
100.000 zł. Sekretarka wicekróla Indyj 
oferty tej nie przyjęła-

W 1930 r. zmarła małżonka lorda 
Readinga po 43-letnlm małżeństwie. W 
10 miesięcy później 70-Ietnl lord, który 
nie mógł wiece) znieść samotności, oże­
nił się ze swą o 33 lata młodsza sekre­
tarką. W tym samym roku ciężkie zapa 
lenie płuc rzuciło wicekróla na łoże bo­
leści, którego nie opuścił do samej śmier 
ci. Lady Stella była w ciągu 4-letniego 
okresu choroby pełną zaparcia pleleg 
niarką 1 nalbardziej oddaną przyjaciółką 
swego starego męża. 

Od śmierci lonln Ren (linga. t. j . od 

1935 r., ta niezwykła kobieta całkowi- cej armii terytorialnej, która nosić be­
cie poświęciła się pracy społecznej, wy dzie nazwę „Womens National Emer-
kazując niecodzienny zmvs! organizacyj gency Servlce", stanowi ukoronowanie 
ny- To też mianowanie jej szefem kobie kariery byłej stenotypistki. 

Chmielewski wygrał przez 
k. o. 

w p i e r w s z e j w a l c e na z i e m i 
a m e r y k a ń s k i e j 

Chicago. 21 czerwca. 
Chmielewski zadebiutował w roli za 

UUZ3 
Prezydent Godlewski 

i pułk. Kurek 
p r o t e k t o r a m i m i s t r z o s t w 

l e k k o a t l e t y c z n y c h 
Do mistrzostw lekkoatletycznych okręgu 

klas A i B, które odbędą się na stadionie Ł.K.S. 
w ciągu seboty i niedzieli, zarząd Ł.O.Z.L.A. 

. - • •• — •• - " " 4 1 1 " bi.D"iy i nicazicu, zarząd L.U.Ć.L.A. 

wOdoWCa W nOCy Z poniedziałku na Wto przyjął dodatkowo 30 dalszych zgłoszeń klubów 
rek. mierząc swe siły ze znanym pięścią prowincjonalnych, tak że ogółem do mistrzostw 
rzem amerykańskim wag! średniej Char S S ^ 1 ' 1 8 h « b . Po»ad 200 
lesem Rossem- Walka Odbyła Sie W Chi- Protektorat naH mistrzostwami objęli prezy-
cagO. Chmielewski wykazał znakomitą d e n t miasta Łodzi _ Mikołaj Godlewski oraz WOnr1vrip I lii* w nlerwszel minucie ZWV k i e r o w n & Okręgowego Urzędu W.F. I P.W. pp»k. Konaycję 1 ]uz w pierwszej minucie /.wy R a r 0 l R u r c k P o m l s l r z o s t w a c h o k r ^ u M s l a n i e 

Ciężył SWCgO przeciwnika przez K. O. u s t a j o n a r c p r e zentac|a kobieca Łodzi na mecz 
Sprawozdawcy amerykańskich plSm ze Śląskiem, który odbędzie się dnia 3-go lipca 
wróżą Chmielewskiemu świetna karierę. «» śląsku. 

Dziś mecz bokserski 
L o u i s — S c b m e l i n g 

Dziś w nocy (godz, 3) według czasu 
LONDYN, 21 czerwca. I amerykańskiego, rozegrany zostanie w 

częty się w Wl.nbledoi.le ^ ^ s e n s a c y j n y m e c z 5 o k s e r . 
ski o mistrzostwo świata miedzy murzy 
nem Louisem a Sehniellngem. 

Niemiec, jak wiadomo, pokonał już 

Pierwsze zwycięstwo Jędrze­
jowskiej w Wimbledonie 

FIRMA A. RABINOWICZ. 
Zn.ina w mieście naszym firma A. Rąbino-

wio? przy uli Pinlrkowskiej Nr, 10 poleca naj-
Pi','"'iejsze wzory sezonu. 

Firma A. Rahinowicz cieszy się powodze­
niem, gdyż w wyborze materiałów i nowości se­
zonowych przoduje. 

przy piękne) 1 słoneczne) pogodzie rozgrywki w 
grupie pań. Mistrzynię Polski, Jadwigę Jędrze­
jowski), Jedna z 8-u rozstawionych rakiet kobie­
cych, napotkał zaszczyt grania zaraz w pierw­
sze) rundzie na centralnym korcie w obecności 
księżne) Kentu i tłumów publiczności. i raz Louisa. Walka rewanżowa wzbudzi 

jędrzejowska walczyła z Australijka Steven-,ła więc kolosalne zainteresowanie, 
son, blJac iii w trzech setach 6-1, 3:6, 6:3. For- ( Amerykanie wierzą, że tym razem 
a1o%Ccdz reZnlaWSkle I p o z o s t a w l ł a w , a ś c l w l e w l e , 0

| murzyn zwycięży, to też zakłady czy-
Pierwszego seta Polka wygrała brawurowo "lone są 5:3 dla Louisa, 

bez wysiłku, Jednak drugiego niespodziewanie' ( l i i n t h p r m i « f r i a m 
oddalę przeciwniczce, która wyraźnie poprawiła V P U H U I C I l l l l 3 i r £ c l l l 
swa formę 1, korzystając z niektórych błędów p ł y w a c k i m Łod/. i 
Jędrzejowsklel, rozstrzyga seta na swolą ko- . " , . , • , 
rzyść. W trzecim, decydującym secie, Jędrze-' . f. R ° n i e d f ! , . , e k f 5 ' " 1 ? skończone na pły-
Jowska prowadzi 3:0. ale popełnia znowu sze- w a l m l * - * f ? - » » ' s ' " ° s t w « dostał rozegra-
reg błędów, z których korzysta Australijka I n y długodystansowy na 1500 mtr.. w któ-
zdobywa dwa gemy. Wkrótce Polka znowu * £ «
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rozstrzygnęła na swq korzyść. / M l fci^ ( H M S ) , 2 8 n 5 ' T l 
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Ja lepszej klasy, tak ze wejazic ona do ( H K S , ' k • ' 3 4 , 
ćwierćfinału, w którym spotka sie p_rnwdopodo-. ' " ^ C S oSuthe"' który odbywa służbę 

wojskową, startował bez treningu. 
W ostatecznej punktacji zespołowej mi-

W Innych rozgrywkach o mistrzostwo Wlm- strzostw pierwsze miejsce po raz siódmy zdobył 
tledonu w grupie pad wielka sensację przynlo- Ł.K.S. 730 pkt. przed Makabi 367 pkt., Borutą 
sło spotkanie Francuzki Mathleu ze słynna leni- 205 pkt., H.K.S-cm 160 pkt. 1 PKS-em 47 pkt, 
slstką chilijska. Anitą Lizana. Zwycięstwo od-' 
niosła Mathleu w dwóch setach 6:L 6:1. elimi­
nując, podobnie Jak I w zeszłorocznych mistrzo­
stwach, Chllijkę. 

Pozatym w grze pojedynczej pań Dunka Spor-] W nicJziclę odbyła się w Helenowie i«roczy 
ling wyeliminowała Jugosłowiankę Kpvac 6:1, stość wręczenia nagród zawodniczkom i zawód 
6:2. Amerykanka Jacobs wygrała z Witmarsh nikom Łódzkiego Towarzystwa Łyżwiarskiego. 
6:1, 6:1. Australijka Coyne wygrała z Angielka Nagrodzeni zostali zwycięzcy mistrzostw Polski 
Yorke 7:5. 6:1. James odniosła zwycięstwo nad,klasy C, mistrzostw okręgu i mistrzostw klubo-

| Dcarmau 6:2, 8:6, wreszcie Lu mb pokonała po- wych w ostatnim sezonie, a mianowicie: Michlew-
; łudniowa airykankę Crazc 6:1, 6:3. ska, Kasprzakówna, Zltkówna, Janikówna, Zecce-

W grze podwójne] panów para Borotr.i — ; równa, Paulusówna, Stcncel Aleksander, Stencel 
Brugnon wygrała z parą angielską Cooper — Jerzy, Czekański, Micblcwski, Werk, Mazepus 
Peters 10:S, 6:7, 6:3. Para Jugosłowiańska Ku-'i Reinhold. 
Itullevc — Pallada pokonała parę chińską Choy, Wręczenia nagród dokonał prezes Ł.T.Ł. 
— Ho 6:3, 6:3. 6:4, a para wigierska Dallos — dyr. Przcradzki. Na zakończenie odbyło się do-

! Szlgeti wyeliminowała parę Buler — Billlngton.' konanie wspólnej fotograiii i obiad. 

bnle z doskonałą rakietą angielską, Stammers. 

Rozdanie nagród 
ł y ż w i a r z o m Ł T Ł 

punktach swego manifestu oświadczają, 
iż wszelkimi możliwymi sposobami wal-
czyć będą z kościołem chrześcijańskim. 
Wszystkie kościoły, istniejące na tere­
nie Trzeciej Rzeszy, maja być zlikwido­
wane. W nowych kościołach propago­
wana będzie teoria rasizmu. Religie 
„charakteru międzynarodowego" lub po­
siadające łączność międzynarodową, bę­
dą zakazane. 

Inicjatorzy nowej religii żądają za­
kazu dalszego wydawania Biblii w ję­
zyku niemieckim. Biblie ma zastąpić 
„Mein Kampf" Hitlera, książka, zawie­
rająca „istotę niemieckie! moralności". 
W czasie nabożeństw maja bvć wygła­
szane i komentowane poszczególne czę­
ści tej książki. 

Obrządek chrztu ma wyglądać na­
stępująco: — ojciec kładzie przed ołta­
rzem rękę na egzemplarzu „Mein 
Kampf". na którym spoczywa obnażony 
miecz, i wygłasza następująca formuł­
kę: 

— Przysięgam na Boga. że jestem 
ojcem tego dziecka, a Jego matka jest 
pochodzenia aryjskiego. Przyrzekam 
wychowywać to dziecko w duchu ger­
mańskim dla dobra narodu niemieckiego. 

Przed kilku dniami depesze z Ame­
ryki doniosły w kilku słowach o traglcz 
nym samobójstwie znakomitego astro­
noma, uczonego wielkiej miary. Camp-
bella, który mimo podeszłego wieku, 
mając bowiem 76 lat. rzuci! sie z okna 
czwartego pietra na bruk-

Przyczyna tej tragicznej śmierci jest 
następująca: 

W 1923 roku znakomity uczony stra­
cił prawe oko. Jednocześnie zagrożone 
zostało lewe oko. Campbell zrozumiał, 
że nie będzie mógł nadal pracować w 
•.'.miłowanym zawodzie. Ostatni dopisek 
w jego dzienniku brzmi: 

— Nie chcę być ciężarem dła żony... 
W dniu samobójstwa naoisał cztery 

listy — do żony i do swych trzech sy­
nów. Listy te położy! na stole obok o-
'tularów i zegarka, po czym wyskoczy! 
Z okna na czwartym piętrze. 

• • • 
Wielkie wrażenie wywoła! artykuł, 

jaki ukazał się w jednym z ostatnich 
numerów dziennika amerykańskiego 
„New York Times", posiadającego bliski 
kontakt z Białym Domem- Artykuł zwra 
ca przede wszystkim uwagę swvmi roz­
miarami: — przewyższa on czterokrot­
nie wielkość normalnych artykułów 
wstępnych, ukazujących sie na tamach 
tego pisma. Treścią artykułu iest oskar­
żenie neutralności Stanów Zjednoczo­
nych. 

— „Konflikt europejski — twierdzi 
autor artykułu — nie może zastać Ame­
ryki w Izolacji od skutków woiny, bez 
względu na to w Jakie] odległości od 
Ameryki toczyłyby się działania wojen­
ne Żadna ustawa nie może również 
przeszkodzić narodowi amerykańskiemu 
w okazywaniu sympatyj naszym natu­
ralnym sprzymierzeńcom. W konflikcie 
zbrojnym między dyktaturami a demo­
kracjami moralne, a gdy trzeba będzie 
to również materialne poparcie Ameryki 
będzie okazane narodom, które bronią 
reżymu, podobnego do tego. laki istnieje 
w Ameryce". 

W zakończeniu autor nisze: 
— Napastnicy popełniają wielki błąd. 

jeśli w swych obliczeniach nic biorą pod 
uwagę pozycji amerykańskiej. Nie ba­
cząc na naszą niechęć do przedwczes­
nych zobowiązań, oznajmiamy iuż dziś, 
że Jesteśmy gotowi w razie wybuchu 
wojny w Europie stanąć PO stronie 
państw demokratycznych!" 

Artykuł ten wywołał głośne echo w 
całej prasie europejskiej. Pierwszy ode­
zwał sie, oczywiście ..Lokal - Anzel-
ger". który żąda z oburzeniem oficialnc-
go oświadczenia prezydenta Poo<;e\Hta, 
czy solidaryzuje sie z artykułem New 
York Times'a". Dziennik niemiecki wy­
stępuje ostro przeciwko projektowi zer­
wania neutralności 
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Dokoła enuncjacji 
bewiafana 

Ostatnia enuncjacja Centralnego Związku 
Przemyślu Polskiego, czyli tak zw. potocznie 
L e w i a t a n a stalą ale ośrodkiem, budzące) 
duże zainteresowanie polemiki prasowej. 

Enuncjacja (jest to uchwala odbytego przed 
kilkunastu dniami zebrania delegatów, reprezen­
tujących wszystkie zrzeszone organizacje) stwier­
dza przede wszystkim fakt konsolidacji przemy­
słu w izbach przemysłowo-handlowych, Jako sa­
morządzie terytorialno-gospodarczym Oraz w do­
browolnych zrzeszeniach broniowych 1 terytorial­
nych, zgrupowanych w Centralnym Związku, 
a będących „żywym sprawdzianem uzgodnienia 
interesów wszystkich zrzeszonych — przemysłu 
wielkiego, średniego i małego, przemysłu wolne­
go i skartelizowanego, przemysłu surowcowego 
i przetwórczego". 

Po obszerniejszym zaakcentowaniu objawów, 
określonych jako „konsolidacja świadomości gos­
podarczej", enuncjacja omawia zagadnienie włą­
czenia konsolidacji polityczne] do programu gos­
podarczego i przechodzi do zadań polityki gospo­
darczej i przemysłu w dobie konsolidacji. W tej 
części położono akcent na konieczność stablll 
zocji norm ogólnych, w których ma slą rozwijać 
prywatna ekspansja 1 twórczość gospodarcza, na 
rozgraniczenie roli państwa 1 inicjatywy prywat' 
nej w działalności inwestycyjnej (pozostawienie 
państwu inwestycyj o „rentowności pośredniej"). 
W dalszym ciągu kładzie slą akcent na zapew­
nienie poszanowania prawa w stosunkach pra­
codawcy i pracownika, a także'na problem mło­
dzieżowy. Nawiązując do tych spraw somjalnych 
enuncjacja kończy stwierdzeniem, Iż „niezbędne 
jest, aby w działalności społecznej na terenie 
całego kraju,., przemysł występował przede 
wszystkim z własną Inicjatywą 1 ją realizował, 
a w akcji społecznej służył nie tylko środkami 
łmarsowyml, lecz osobistym udziałem". 

W polemice, która po publikacji Orędzia 
„Lewiatana" się rozwinęła — słowa szczególnie 
cierpkiej krytyki czytamy w ser fi kolejnych arty­
kułów na łamach ,)Gazety Polskiej''. Przede 
wszystkim z a k w e s t i o n o w a n e z o s t a ł o 
u p r a w n i e n i e organizacji gospodarczych 
przemysłu do przypisywania sobie szeregu zasług 
0 charakterze ogólno-gospodarczym, socjalnym 
1 polityczno- państwowym, które enuncjacja wy­
licza. Dalej zekwestionowano prawo Lewiatana 
do przemawiania także i m i e n i e m p r z e m y ' 
s i n ś r e d n i e g o i m a ł e g o, a nawet opu­
blikowana została w tej materii enuncjacja ugru­
powań tej części przemysłu. Krytycznie potrak­
towana została też d o b r a w o l a — na grun 
cle przeszłości — w dziele pacyfikacji stosun 
kćw pracodawcy 1 pracowników, a zwłaszcza już 
w rrwiązywaniu tak ważnego socjalnie prOble> 
mu, j:>.kim jest problem młodzieżowy. 

Najcięższym jednak — jak mniemamy — za­
rzutem jest niewątpliwie ten, iż wielki prze­
mysł podporządkowany jest narodowo o b c y m 
o ś r o d k o m d y s p o z y c j i . 

Z najwyższym zainteresowaniem wypada od­
czekać; czy i jakie efekty ta polemika przyniesie 
w praktycznej polityce gospodarczej. 
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Osiem państw protestuje 
przeciw odmowie Niemiec spłaceniu zagranicznych długów austriackich. - Prasa 
angielska domaga się wprowadzenia clearingu w obrotach handlowych z Rze«ą 

Osiem państw zaprotestowało w i 7 proc. pożyczki 1930 r. 
Berlinie przeciw zawieszeniu przez! Pożyczki te były zabezpieczone cła-
Niemcy obsługi zagranicznych długów j mi i monopolem tytoniowym Austrii-
austriackich. Kaiżde z tych państw w j Protest wspólny złożyły: W. Brytania, 
pewnej określonej wysokości iest gwa- Francja. Czechosłowacja. Belgia Szwe-
rantem 3 proc. pożyczki 1933 — 53 r. i c ja , Dania. Holandia 1 Szwajcaria. Wło-
48 proc. pożyczki 1934—59 r. lub też po' chy ani w naradach, ani w proteście 
siada, u siebie pewna określona transzę ' nie przyjęły udziału. Pomimo wspólnego 

Dalszą z w y ż k ę bawełny 
zanotowano na wszystkich giełdach światowych 
Jak już donosiliśmy, na giełdzie ba 

wełnianej w Nowym Jorku od kilku dni 
notowana jest tendencja mocna, która 
spowodowała, że kursy na giełdzie tej 
ulegają stałej zwyżce wahającej się w 
granicach od kilku do kilkunastu punk­
tów dziennie. 

mocna. 
Mocna również tendencja notowana 

jest na tych wszystkich giełdach ba­
wełnianych, które uzależnione są od ba­
wełny nowojorskiej, a więc w plerw-

I szym rzędzie w Nowym Orleanie, gdzie 
<20 b. m. w porównaniu z kursami, jakie 

W dniu 17 b. m. na giełdzie baweł-' notowano w dniu 17 b. m. kursy uległy 
nlanej w Nowym Jorku w porównaniu]zwyżce w granicach od 15 do 21 punk 
z notowaniami z dnia 13 b. m. zanoto- tów, w Bremie, gdzie zwyżka kształto­

wała się w granicach od 7 do 9 punk­
tów. Jak wiadomo jednak na giełdzie 
łiverpoolskiej wahania są zawsze o wie­
le mniejsze 

Również mocną tendencję zaobser­
wowano na giełdzie egipskiej, a miano 
wicie w Aleksandrii, gdzie notowania 
z dnia 20 czerwca w porównaniu z kur­
sami, jakie notowano w dniu 17 b. m. 

uległy poważnej stosunkowo zwyżce,' uległy zwyżce w granicach od 11 do 12 
a mianowicie w granicach od 44 do 50 j punktów przy gatunku „Sakelaridis", 
punktów, przy czym w dalszym, ciągu w granicach natomiast od 20 do 22 punk-
notowana jest na giełdzie tej tendencja1 tów przy gatunku Ashmouni. (h). 

wano zwyżkę, wahającą się w grani­
cach od 25 do 27 punktów, w notowa­
niach bawełny tej z dnia 20 czerwca, w 
porównaniu z notowaniami z dnia 17 
b. m. zaobserwowano dalszą zwyżkę, 
wahającą się w granicach od 19 do 22 
punktów. Jak widać z powyższego, od 
dnia 13 cezrwca r. b. kursy bawełny w 
Nowym Jorku do dnia 20 czerwca r. b. 

protestu Komitet Państw Gwarancyj­
nych pozostawił swobodę poszczegól* 
nym członkom układania sie z Niemca­
mi według swego uznania. 

Niemcy na razie na protest nie odpo­
wiedziały. Należy sie spodziewać, że 
będą się układać z każdym państwem 
oddzielnie. 

Prasa angielska reprezentująca koła 
finansowe i gospodarcze domatja się 
szybkiego wprowadzenia clearingu obro 
tów płeniężno-handlowych miedzy An­
glią a Rzeszą. 

Nadzwyczaj gwałtownie w da'szym 
ciągu występują The Financial News. 
Ostrzegają one rząd przed przyjęciem 
ewentualnej propozycji Niemiec c i do 
pozostawienia im wolnej reki w afci^an-
sil gospodarczej w centralne! I wschod­
niej Europie w zamian za nonowne rod 
ięcie obsługi długów austriackich. 

The Economist nawołuje również do 
zaprowadzenia clearingu. Pisze on: 

„Wierzyciel, który odrzuca kompro* 
mis, gdy ma do czynienia z postępowa­
niem o charakterze podstępnego ban­
kructwa broni nie tylko własnych Inte­
resów, lecz I Interesów innych wierzy* 
deli . W danym przyoadku nie Jest waż­
na strata, którą poniesie brytyjski podat 
nlk, w razie gdyby obsługa długu osta­
tecznie ustała- Anglia. Jako największy 
wierzyciel świata nJe skąpiła nigdy «ym 
patii dłużnikowi zblednlałemu. lecz ucz­
ciwemu, ale miała zawsze odrazo rfo 
tych, którzy używali niewypłacalności-
Jako środka wyższej tH*łitvkl". 

Nowa poźycżha angielsłfa 
n a s u m ę 8 0 m i l i o n ó w f u n t ó w s z t e r l i n g ó w z o s t a ł a 

s u b s k r y b o w a n a ze z n a c z n ą n a d w y ż K ą 
Wzmożone obciążenia podatkowe 

nie wystarczają na pokrycie wydatków 
zbrojeniowych Anglii. Rzad angielski 
zdecydował się. zgodnie z dawniejszym 
swym planem, wypuścić nowa transzę 
pożyczki zbrojeniowej na sume 80 mil. 
ft. szt. 

„Financial News" podaia szczegóły 
nowej pożyczki. Pożyczka Jest 20-Ietnla. 
Terminem spłaty jest 15 lipca 1958 r., 
ale skarb ma prawo spłacić Ja. za trzy 

; miesięcznym wypowiedzeniem orzedter 
mJnowo, począwszy od dnia 15 lipca 
1954 r- Kurs emisyjny wynosi 98 za 100, 
oprocentowanie 3%. Specjalna transza 

pożyczki będzie emitowana za DOśred-
nictwem angielskiej P.K.O. dla drobnych 
subskrybentów w odcinkach no 5 lt. 
szt. 

Odcinki normalne transzy wydane 
zostaną w wartości nominailnei po 100 
ft. szt. Subskrypcja rozpoczęła się dnia 
15 b. m. o godz. 9 rano I kończy tegoż 
samego dnia o 3-30 pp. Sumv subskry­
bowane mają być wpłacone ratami •» 
10% w chwili subskrypcji. 48% dnia 1 
lipca. 40% dnia 12 sierpnia. 

•Powyższa transza jest druga z rzędu 
emisją na cele zbrojeniowe. Pierwsza 
transza w wysokości 100 mil. ft. szt. wy 

LWIESn*f&M' Ubezpieczeni w „Przyszłości" i „Europie" 
*£%&$XrS& ?n3£ "'e tracą nabytych praw z powodu niepłacenia składek 

nia składek. Stanowisko P.K.U. szło po 
linii interesów ubezpieczonych. Obecnie 
zostało ono popare autorytatywnym o-
rzeczeniem Ministerstwa Sprawiedli­
wości. Wspomniani ubezpieczeni nie u-
tracą więc nabytych praw 1 bedą mogli 
w każdej chwili zreaktywować swoje 
ubezpieczenia przez opłaty zaległych 
składek-

ce zasady obliczania opłat, pobieranych J a k donosiliśmy. P.K.U. zwrócił się 
od wszystkich importowanych do Egip- do Ministerstwa Sprawiedliwości, ce­
ru towarów ad yalorem. Dotychczas lem uzyskania miarodajnej ooinii, od-
optaty wynosiły 2 proc, w myśl zaś no 
wego rozporządzenia podniesione zosta­
ły do 3 proc. 

Rozporządzenie to ma na celu zwięk­
szenie wpływów do skarbu państwa. 
Według przeprowadzonych już obecnie 
obliczeń podniesienie opłat wraz z pod 
niesieniem cła na niektóre artykuły, jak 
alkohol i cement, powinno dać około 1 
miliona runtów dochodu. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczarajszym zjbraniu giełdowym w Ło 

dzi notowano: dolarowka 42.50, poż, Inwestycyj 
na I-sza em. 81.50, poż. inwestycyjna 11-ga em. 
82.75, poż. konsolidacyjna 67.50—67.00, poż. we­
wnętrzna 65.50, Bank Polski 120.00—119.00, Ko­
lej Elektryczna Łódzka 600.00 — 590.00, 5 proc. 
L. Z. m. Łodzi za 1933 r. 66.25-65.75. eTndencja 
mocniejsza. 

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ W ŁODZI. 
Jęczmień przemiatowy 17.50—18.25 owies 

I s l lard. 21.50 21.75, owies II stand. 21.00—21.25. 
Reszta notowań bez zmiany. Tendencja na psze­
nicę, jęcamień, owies, mąki i otręby — spokoj­
na, na żyto — ożywiona. 

nośnie sytuacji prawnej ubezpieczonych 
w upadłych towarzystwach ..Przysz­
łość" I „Europa", którzy zanrzestali o-
płaty składek, wychodząc z założenia, 
io skoro Instytucje te nie ołaca ubezpie­
czonym należnych Im świadczeń, to J 
ubezpieczeni nie maja obowiązku place-

dana została w kwietniu ub. r. Z u-
względnieniem 29 mil. ft. stanowiącycn 
nadwyżkę budżetu za r. ub. razem emi­
towano dotąd 209 mil- ft. szt.. podczas 
gdy uchwała parlamentu uooważnla 
rząd do zaciągnięcia pożyczki w wyso­
kości 400 mil. »t. szt. 

Jak donosi prasa pożyczka została 
subskrybowana ze znaczna nadwyżką. 

P a r c e l e b u d o w l a n e 
przy ul . K r z e m i e ń . e c k ! e j i RetklńskieJ 

d o s p r z e d a n i a 
Zgłoszenia do p. 

of icyna, I piętro od 10-
dni powszednie 

H e r m a n a , u l . P io t rkowska 5 1 , prawa 
-12 w południe i od 4—5 po południu •u • 

J 

Kiedy pracodawca opłaca 
całą składkę za pracownika 
Pracodawca opłaca sam całą skład­

kę za ubezpieczenie od wypadków za 
wszystkich pracowników i z tego tytu­
łu nie może nic pracownikowi potrą­
cać. Poza tym pracodawca opłaca sam 
całą składkę również za ubezpieczenie 
na wypadek choroby i za ubezpieczenie 
emerytalne za następujące kategorie 
pracowników: 

1) za pracowników, którzy nie otrzy 
muja żadnego wynagrodzenia; 

2) za pracowników, którzy otrzymu­
ją tylko całodzienne utrzymanie ty ł'«'era 
wynagrodzenia; 

3) za pracowników, których za rebek 
dzienny nie przekracza 2 zł., a na ob 
szarże województw wileńskiego, poles­
kiego, wołyńskiego, tarnopolskiego, sta­
nisławowskie i lwowskie (z wyjątkiem 
miast, liczących ponad 50.000 mieszkań­
ców) — 1.50 zł. dziennie. 
• • • • • • ^ • • • • • • • • • • • • • O a > « * « $0900 

Spędzaji 
urlop 
w kraju 

y 

El 
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neti m y l ą któla Anglii w Paryżu 
S t o l c a F r a n c j i z o s t a ł a w s p a n i a ł e udekorowana 

. Paryż, 21 czcrwra. 
, U A I) W Paryżu czynione sa gorąez-
', w y prz\gotowania do wizyty angicl-
?*ej pary królewskiej, przybywającej 
W Wiadomo, już za tydzień do stolicy 
1 f«ncji. 

Icreny wystawy międzynarodowe; 
,'Q nii'"i'i Alma aż po plac Zgody zosta-
y Już niemal całkowicie oczyszczone z 

\x-/uyeh zabudowań wystawo­
wy1'^ i przywrócone do dawnego stanu. 
. 1'splanada Inwalidów stanowiąca jc-

y najpiękniejszych perspektyw Pa-
jW.a .fest już zupełnie wolna od budyn-
''"W wystawowych. Zburzono nawet 
^niesiony tu przed trzema laty prowi-
styczny gmach, w którym corocznie 
Wystawiano ostatnio salony malarskie. 

Główne dekoracje, jakie z okazji 
"Wyjazdu królewskiej pary brytyjskiej 
Wzniesione będą w Paryżu, powstają 
!}a linii od Placu Gwiazdy do Placu 
fSody. Na Placu Gwiazdy wzniesiono 

j'2 wieżyczek, podtrzymujących dekora-
9° o barwach francuskich i angielskich, 
[ja skwerze Pól Elizejskich, tak zwanym 
"ond Point des Champs Elysces. wznie­
cono 10 obelisków o powierzchni lu-
s trzanej, które we dnie odbijać będą 
Promienie słoneczne, w nocy zaś sno-
Py świateł rozmieszczonych specjalnie 
Elektorów. Przy wejściu do ogrodów 

Eiffla, z której szczytu, jakby z gigan 
tycznego, bo wysokiego na 300 mtr. ma 
sztu, spływać będą dwie olbrzymie fla 
gi: francuska i angielska, na które zu­
żyto 1.500 metrów kwadratowych ma 
terii. 

Prace przy dekoracji miasta prowa 
dzone są w gorączkowym tempie, na 
trzy lub cztery zmiany dziennie. Wla 
dze francuskie starają się, aby przyję 
cie, jakie stolica zgotuje angielskiej pa­
rze królewskiej, nie tylko nie ustępowa 
ło, lecz przeciwnie, przewyższało efek 
ty, jakie towarzyszyły wizytom rzyin 
sklej 1 berlińskie] Hitlera i Mussoliniego. 

W czasie trzydniowego pobytu an 
sielskiej pary królewskiej w Paryżu, na 
ulicach miasta odbywać się będą zaba 
wy ludowe I tańce na wolnym powie­
trzu, Jak ma to zwykle miejsce w dniu 
święta narodowego Francji, 14 lipca. 
Studenci paryskie] akademii sztuk plęk 
nych organizują wielki pochód i koro* 
wód samochodów, udekorowanych w 
sposób symboliczny. W pierwszym 
dniu pobytu królowej i króla angielskie 
go zaimprowizowana zostanie na Sek 
wanie wspaniała gra ogni sztucznych. 
Instalacje, służące do tego celu, zbudo 
wane w okresie wystawy międzynaro 
dowej, zostały Jeszcze powiększone. 

W ostatnim dniu pobytu pary kró 
^uilleries ustawiono po obu stronach lewskie] przed kościołem Sacre Coeur, 
Równej bramy gigantyczne dekoracje/stanowiącym najwyższy punkt Paryża 
Przedstawiające herby republiki oraz na górze Montmartre, również urządzo-
f erby angielskiego domu panującego, na będzie gra ogni sztucznych, a gmina 
J ednym z największych efektów deko- dzielnicy Montmartre urządza wielką 
racyjnych mą być przybranie wieży zabawę ludową. 

Statut narodowościowy w Czechach 
będz ie og łoszony d o p i e r o za k i l k a t y g o d n i 

praga. 2.1 czerwca. 
(PAT) W kołach politycznych wy­

rażane jest przekonanie, że wobec trud-
Hości. nastręczających sie w rozwikła-

Giełda pieniężn 
Warszawa, 21 czerwca. 

, Na dzisiejszym zebraniu giełdy walutowo 
l^izowej w Warszawie tendencja dla dewiz by-! 

słabsza, przy obrotach małych. Notowano:! 
?»'*rdam 294.35, Brukłela 90.25, Kopenhaga —] 
,17-65, Londyn 26.35, Nowy Jork 5.30,63, Nowy! 
^rk-kabel 5.30,88, Oslo 132.45, Paryż 14.83, Pra­
li 9 18.44, Sztokholm 135.90, Zurych 122. Bank 
,°l«ki płacił za dolary amerykańskie 5.27, kana 
piskie 5.22, floreny holenderskie 293.35, franki 
f*ncuskie 14.63, szwajcarskie 121.50, belgi bel-! 

^)»kie 90, funty angielskie 26.26, palestyńskie 
V-5, guldeny gdańskie 99.75, korony czeskie 11, 
Jaskie 117.10, norweskie 131.80, szwedzkie — 
'^•25, liry włoskie 21.70, marki fińskie 11.25, 
"•rki niemieckie 72, srebrne 95. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja była 
t,lr*ymana przy obrotach małych. Notowano: 
?«nk Polski 119, Węgiel 27.39—27.50, Żyrardów—j 
'"•50, Ostrowiec 57.25. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
^centowych tendencja była nieco słabsza, przy 
^'•tkszych obrotach 4 i pół proc. poż. wewnelrz-

Notowano; 3 proc. inwestycyjną I em. 81.25— 
4,-jS, I emisja 82.50—82.28, 4 proc. dolarowa — 

42.13 — 42.40, 4 i pół proc. wewnętrzna' 
5'5'50, 4 proc. konsolidacyjna 67—66.75—67.00, 

niu skomplikowanych zagadnień mniej­
szościowych, wyników obecnych narad 
rządu praskiego należy oczekiwać do­
piero za kilka tygodni. 

, Zdaniem tych. kół, nie wydaje się 
Mawdopodobnym. by z mnleiszoścłą nie 
miecką osiągnięto porozumienie, które 
by zadowoliło wszystkie żądania Niem 
ców sudeckich, aczkolwiek nie ulega 
wątpliwości, że mniejszości niemieckiej 
udzielone będą ważne koncesie. 
U e M W M S N D I N H f l M f t M H M M C 

Chuda*-
SUDOrW 
POT. 

• A P . K O W A L S K I -

Ula w a k a c j e . . . 
Wyjeżdżając z dusznych 
murów miasł na wieś, w 
góry lub nad morze, nie za­
pomnij o najważniejszym _ 
aparacie fotograficznym 

" K o d a k * * 
Dzięki niemu I doskonałym zdjęciom które przywieziesz, 

wakacje łe łrwać będą wiecznie. 
S y s ł e m r a t a l n y " K o d a k " 

umożliwia dogodne nabycie aparatu wysokiej klasy 

ze sprzężonym da lomie rzem; 
obiektyw f:3,5 - f. 2,8 - lub f .2 ; 
migawka Compur-Rapid do 1 / 5 0 0 sek. 

w p ł a ł a g o t ó w k o w a 

r a ł y 12 

od z l 22.-
m i e s i ę c z n e 

Błony panchromatyczne 
są szczytem doskonałości folo* 
graficznej - żądaj więc błon 

Panałomic 
m t m I n f o r m a c J e w f o t o s k ł a d a c h w m m 

K o d a k S p . % o. o . — W a r s z a w a , p l a e N a p o l e o n a 8 

O d d z i a ł w Ł o d z i : P i o t r k o w s k a 1 1 1 

llowy rozkład jizli na u l i jn l 
o b o w i ą z u j ą c y o d 15 m a j a 1938 r o R u 

.^Proc. kon wersyjna 70.75, 4 i pół proc. ziemskie] 
, JS—64.50—64.75, 5 proc. Warszawy z 1933 r f 
p-63 _ 73.25, 5 proc. Lublina 60.50, 8 proc.l 
1 r"">-vsłu Polskiego 81—82. 

W obrotach prywatnych: 3 pnc. państwowa] 
riemska 54—54.25, odcinki po 1.000 złotyck! 

^•OO-55.30, po 500 złotych — 64, po 100 zło-! 
- 71.50, Starachowice 35.50 w płaceniu. 

K u r s y porównawcze walorów 
Warszawa. 21 czerwca 

Nii/wa papieru Dziś 
Wero. 

ra| 
Przed 
mles. 

Przed 
roklen 

Inw 1 em 81.25 81-63 81.— 63.50 

Wewn 65.50 65.38 65-— 

s"'n Knnwcn. 70.7S 71.— 59.— 

''"liirrtwka 42.40 42.50 39.25 

1.. Ziem. 64-75 64-75 64.63 53.50 
, 

5"/ol. Wais*. 1933 73-25 74.— 73.— 

s %LŁods.193,3 65.75 65— 52.50 

H?śl< Polski 119.— 119.50 118.— 100.75 

'•ilnop 74 . - 74.— 

rardów 1 48-50 48-50 39.— I 

Plebsoyt w Szwajcarii 
w s p r a w i e z a k a z a n i a d z i a ł a l ­

ności h i t l e r o w c ó w 
Bazylea, 21 czerwca. 

(PAT) Zarząd partii narodowo-socja 
listyczne] kantonu Bazylei-miasta posta 
nowlł jednogłośnie przedstawić na ze 
braniu partyjnym wniosek i wniesienie 
inicjatywy ludowe] w sprawie zakazu 
organizacji i prasy narodowo - socjall 
styczne] na terenie kantonu Bazyiel-mla 
sta. Prawdopodobnym Jest, że analogi­
czne inicjatywy będą wniesione 1 w ln» 
nych kantonach. 

Pożar w Luwrze 
Paryż, 21 czerwca. 

(PAT) Na strychu Jednego z pawilo­
nów Luwru dzisiaj wieczorem wybuchł 
pożar, który Jednakże bardzo szybko 
opanowano. W tej części Luwru od kii' 
kunastu dni umieszczono prowizorycznie 
warsztaty robotników, reperujących da­
chy | rynny. Przyczyna pożaru dotych­
czas nie została stwierdzona. W czasie 
akcji ratownicze] z galerii znajdującej 
się bezpośrednio pod zagrożonym miej­
scem usunięto obrazy szkoły hiszpań­
skiej, które tam się znajdowały. Pomi­
mo zupełnego ugaszenia pożaru, straża­
cy spędzą noc w pawilonie, który był 
zagrożony. 

Z Ł o d z i - F a b r y c z n e j 
o d c h o d z ą : 

0.15 do Koluszek — Częstochowy — 
Ząbkowic — Katowic <5.^7). 

1.17 przez Koluszki, Słotwlny, Skarży­
sko do Lwowa i Przeworska 
(11.35). 

3.15 do Koluszek (3.55). 
5.25 do Koluszek 
6.05 do Koluszek 
6.50 do Koluszek (7.30) 
7.09 do Andrzejowa (7.23) kursuje w 

dnie robocze. 
7.25 do Warszawy torpeda (8.53) 
7.35 do Warszawy torpeda (9.03) 
8.10 do Koluszek (8.50), połączenie z 

torpedą do Katowic i Krakowa. 
8.25 do Andrzejowa (w dni świąteczne 

od 15.5 do 15.9) 
8.40 do Koluszek (w dni świąteczne od 

15.5 do 15.9) 
9.08 do Warszawy (11.38) bezpośr. 
9.25 do Koluszek (w dni świąteczne od 

15.5 do 15.9) 
9.50 do Andrzejowa (w dni świąteczne 

od 15.5 do 15.9) 
10.15 do Koluszek (w dni świąteczne od 

15.5 do 15.9) 
10.35 do Skarżyska bezpośredni 
11.05 do Koluszek (w dni świąteczne 

od 15.5 do 15.9) 
11.35 do Koluszek 
12.50 do Katowic (18.27) 
14.00 do Koluszek 
14.45 do Koluszek 
15.25 do Koluszek (w dpi robocze). 
16.05 do Rozwadowa 
16.45 do Warszawy torpeda (18.13) 
17.00 do Koluszek (w dni robocze) 
17.30 do Koluszek 
17.54 do Andrzejowa 
18.15 do Koluszek 
18.45 do Koluszek (w dni robocze) 
19.20 do Warszawy motorowy 
19.25 do Koluszek 
20.10 do Koluszek 
20.50 do Koluszek 
21.40 do Warszawy (bezpośredni) 
22.38 do Koluszek 
23.10 do Koluszek. 

(W nawiasach godziny przybycia na 
stacje docelowe). 

Z Lodzi-KalEskieJ 
o d c h o d z ą : 

0.01 do Głowna 
0.42 do Poznania przez Ostrów (pociąg 

bezpośredni Warszawa—Paryż). 
0.10 do Warszawy (8.48) 
6.25 do Sieradza 
7.20 do Łasku 
7.30 do Gdyni przez Kutno, Włocła­

wek, Aleksandrów, Toruń. Byd­
goszcz 

7.37 przez Chojny—Widzew—Kolusz­
ki do Skarżyska z połączeniem 
do Lwowa 

8.15 do Warszawy z przesiadaniem w 
Łowiczu 

8.20 do Łasku (w dni świąteczne od 
15.5 do 15.9) 

8.46 do Gdyni i Poznania oraz Ciecho­
cinka przez Kutno 

8.54 do Poznania. Pociąg bezpośredni 
Lwów—Łódź-Kal. Poznań 

9.15 do Głowna (świąteczny w sezonie) 
9.25 do Łasku (świąteczny w sezonie) 

10.15 do Łasku (świąteczny w sezonie) 
10.25 do Głowna (świąteczny w sezonie) 
11.52 do Kalisza—Ostrowia bezpośredni 
12.00 bezpośredni do Poznania przez 

Kutno 
12.14 do Warszawy bezpośredni przez 

Łowicz 
14.10 do Głowna 
14.25 do Kutna 
14.35 do Zduńskiej Wol i 
15.31 do Poznania bezpośredni przez 

Ostrów. 
15.37 do Kutna 
16.05 do Zduńskiej Woli 
16.19 do Warszawy przez Łowicz 
17.38 do Sieradza 
17.56 do Głowna (w piątki i dni przed­

świąteczne w sezonie) 
18.35 do Kutna 
19.08 do Głowna (kursuje w piątki, dni 

przedświąteczne i świąteczne w 
sezonie) 

19.50 do Ostrowia Wlkp. 
20.21 do Warszawy przez Łowicz 
21.25 do Zduńskiej Woli 
22.30 do Kutna, Gdyni (Ciechocinka) 
23.35 do Zduńskiei Woli z wagonem bez 

nośrednim Karsznice-*Gdvnia. 

Wpierw poznajmy Polskę 
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C e r a 
o ż y w i o n a 

przez ruch, w sporcie, na 
wycieczkach I spacerach 
wymaga przetarcia pusz­
kiem delikatnego pudru 
roślinnego, miałkiego, do­
brze przylegającego, nie 
zatykającego porów, do. 
branego w odcieniu kar­
nacji cary, przygotowa­
nego na sproszkowanych 
cząstkach cebu lek MIII 
b l a l e l , l o k l m | e i t 

P u d e r 

ABARID 
P E R F E C T I O N 

KINO 
D Z I Ś P R E M I E R A ! 

POCZ. 4, 6, 8, 10 Rewelacyjny film niebywałych emocji 1 sensacji! 11 

O R I E N T - E X P R E S S 
U schyłku sezonu występujemy 
z filmem niezwykle frapującym, 
wybranym z pośród największych 
atrakcji zagranicznych ekranów 

W r. Kl. 
urocza 
znakomity 

K A T E , D E N A G Y 
P i e r r e F R E S N A Y 

Stowarzyszenie Służba Obywatelska w Łodzi 
prowadzi następujące szkoty: 

1. Liceum Gospodarcze 
przygotowujące do zawodu i do studiów na wyższych uczelniach. 

2. Dwuletnią Szkołę 
Gospodarczą (niższą) 

3 . R o c z n ą S z k o ł ę P r z y s p o s o b i e n i a w G o s ­
p o d a r s t w i e R o d z i n n y m 

Szkoły posiadają pełne prawa szkół państwowych. Mieszczą się we wła­
snym gmachu, urządzonym nowocześnie. Dla zamiejscowych internat. 

Zapisy przyjmuje kancelaria WODNA 40, tel. 177-73. 

DR. .JERZY 

T e n e n b a u m 
ordynuje 

I" 
we willi ca 

tel. 30 

DR. 
MFD L NITECKI 
SpEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH 

N A W R O T 3 2 . % a & i s 
przyjmuje ol 8—9.30 rano 

i od 5.30—9 wiecz. 
W niedz. i święta od 9—12 w pol. 

DR. MED. 

W. LUBRANIECKI 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Tel. 108-65 
przeprowadził się na ul. 

Sródmieisk? 29 
DR. MED. 

N i e w 

Spccl. chor. wenerycznych, skórnych 
I seksualnych-

Andrzeja 5, tel.159-40 
Pizvini. od 8—11 rano I od 5—9. 

w niedziele • święta 0—12. 

Urząd Skarbowy w Zgierzu. 
Nr. IV/535/Lc/38. 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
W myśl § 83 rozp. Rady Min. z dn. 25.6.1932 r. o postępowaniu egze­

kucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580)—Urząd Skarbo­
wy w Zgierzu podaje, do ogólnej wiadomości, że w celu uregulowania należ­
ności 24 czerwca 1938 r. w podanym poniżej terminie i pod wskazanym adre­
sem odbędzie się sprzedaż z licytacji: 

Dnia 24.6.1938 r„ I I termin licytacji. 
F-ma Bzura wł. Maurycy Kleczewski i S-ka, Zgierz, Dąbrowskiego 1. 31. 

Towar paltowy w sztukach. 800 metrów, oszacow. na zl. 3.600. 
Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji. 

Kierownik Urzędu Skarbowego: 
( - ) CZ. SYSKA. 

LEKARZ DENTYSTA 
F. R o ż e n -

R a w i c z o w a 

Narutowicza 30, 154-36 

P o w r ó c i ł a . 
UH. A\ED. 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

i ALFRGICZNE 
ul. Nawrot 7 

TEL. 164 21 
eodz. nrzyieó 5—7. 

D r . H a l t r e c h t 
spec. chor. skórnych 1 wenerycznych 

Piotrkowska 161 
tel. 215-21 

przyjmuje od 8—9 rano od 12—3 
i 7—9 wiecz. 

w niedzielę i święta przyjmuje 
od 9—11-ej.-

X DZIENNIE i a a i t k MYDEŁKO DO 2E.BOW O NIEZRÓWNANYM 
SMAKU 

DO WYNAJĘCIA mały sklep z duiJ 
wystawą. Wiadomość: Główna 34 U 
Bornsztajna. 
POKÓJ słoneczny umeblowany, lazien-
ka, telefon do wynajęcia, ul. Piotrkow­
ska 80 m. 13. , 
SŁONECZNY umeblowany pokoi F 
wszelkimi wygodami do wynajęcia. Al-
Kościuszki 21 m. 8, od 2—A. 
LOKAL sklepowy w śródmieściu wraJ 
z urządzeniem do oddania natychmiast. 
Wiad. w „Republice". , 
MIESZKANIE 3 i 2-pokojowe z kuchnia 
z wygodami: gaz, elektryczność, ła­
zienka. Wiadomość: Administracja Nie­
ruchomości .Z U. S., ul. Bednarska 24, 
tel. 181-05. 24 

Y Kupno \ 
1 i s p r z e d a ż J 

GABINET LEKARSKO-DENTYSTYCZ-
NY i pracownia techniczna na prowin­
cji, istniejące od 30 lat, z powodu cho­
roby właściciela do sprzedania wra? 
z urządzeniem. Oferty pod „Gabinet", 
adresować M. Kempiński, Łódź Gdań-
ska 92. : • • 
CZĘŚCI krosien przędzalni tkackich, 
transmisje, rury żebrowe, kocioł, 
strzelba, kasa ogniotrwała sprzedaje 
się po pożarze. Tomaszów Maz., Pił­
sudskiego 27, Fischer. 
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GŁOWNO 
Pensjonat „Amel in" 

A N N Y K A U F M A N 
W POSIADŁOŚCI E. NAKIELSKIEJ 

Ogród, las, plaża, słoneczne pokoje, wykwintna 
kuchnia, na żądanie dietetyczna. 

CENY PRZYSTĘPNE. 
Inform. w G ł o w n i e od dn. 25 maja, w Łodzi, 

tel. 137-92, od 4—8 pp. 

PLUSKWY 
wytępisz bezpowrotnie tylko świecą dezynfekcyjną „Fu-

migatore - Clmes" Przeprowadzamy dezynfekcję miesz­
kań pod gwarancją gazami D. G. W. Zgłoszenia 

„ Z A K Ł A D D E Z Y N F E K C Y J N Y ' 
Łódź, Al. I Maja 4, tel 222-60 

Dr. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH, 
T r a u g u t t a 8 , te!. 179-89 

przyjmuje od 8—11 I od 4—8 
w niedziele I święta 10—I. 

DR. MED. 

ALKOPCiOWSK 
Piotrkowska 8 

telefon 232-55. 
przyjmuje od godz. ł.30 — 2.30 i od 

godz. 7—8. 

D r . K L I N G E R 
Spec. chor. wenerycznych, 

seksualnych i skórnych 
(włosów) przeprowadził się na ul 

PRZEJAZD 17 & 
Przyjm. od 9—11 1 od 6—8 wiecz. 

Sygnatura: IV Km. 31/38. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 

lV-go rewiru, STEFAN ZAJKOWSKI, 
mający kancelarię w Łodzi, ul. Naru 
towicza Nr. 35, na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 28 czerwca 1938 r o godz 
12-ej w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 90 odbędzie się 1-y.a licytacja ru­
chomości, należących do Kurta Woli 
mana składających się z kredensu, 1 

rowerów dziecinnych i różnych zaba­
wek dziecinnych jak: wózka, 2 okrę­
tów, 2 wolantów, stacji z pociągiem, 
garażu z 3 samochodami. 3 koni, 49 
samochodów, 3 sanek, wiatraka, skie 
pu dziecinnego i 20 pudelek ozdób 
dziecinnych na rzecz firmy „Bogacz" 
oszacowanych na łączna sumc zł. 992. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżei 
oznaczonym. 

Dnia 10 czerwca 1938 r. 
Komornik: (—) S. ZAJKOWSKI. 

DR. MED. 

A. Lipszyc 
C i e c h o c i n e k 

UL. ZDROJOWA 
DW. „LUCYNA". 

Godz. przyjęć od 8—11. 
" Do akt Nr. Km. VIII/344/38. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 

rew. 8-go. EDMUND PAWŁOWSKI, 
zamieszkały w Łodzi, ul. Wierzbowa 
nr. 10 n i zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 30 czerwca 1938 r. 
o godz 12-ej w Łodzi, przy ul. Luto-
mierskiej 13 odbędzie sie publiczna li­
cytacja ruchomości a mianowicie: 10 
(dziesięciu) udziałów po zł. 5O0.— w 
firmie „Torpeda, Komunikacja Samocho 
dowa, Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Warcie" oszacowanych 
na łączną sumę zl. 5.000 które, można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie-wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź, dn. 18 czerwca 1938 r. 
Komornik: 

(—) EDMUND PAWŁOWSKI. 
Sprawa Hieronima Wlazlowicza 

p-ko Marii Jaroszyńskiej. 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21, m. 8a, front 
zastać od 4—8 po poł. 

DOKTOR 

HENRYKOWI 
Speclallsta chorób skórnych, wene­

rycznych I seksualnych. 
T R A U G U T T A 9, Telefon 262-98 

od 8—11-ej 1 od 6—9-ej wieczór 
w niedziele 1 święta od 9—12.30. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 
Przyjmuje od 10 —I I od 3—7-eJ. 

POSZUKIWANA podręczna do piącg_fi; 
Si sukien „Zofia" Zamenhofa 4. 
POTRZEBNY fryzier męski od zaraz, 
Andrzeja 28, Czerniak. 
ELEKTRYK specjalność ruchome re­
klamy elektryczne poszukuje posady. 
Adm. suh: Ingenieur. J 
LEKARZ-DENTYSTA (ka) poszukiwa­
ny do miejscowości klimatycznej, wa­
runki bardzo dobre. Zgłoszenia do ad-
ministr. pod S. 18. 

Y U z d r o w i s k a * | 
1 i le tn iska 0 
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ORŁOWO - MORSKIE. Pensjonat dla 
dzieci i młodzieży Cecylii Zemme'o-
wej i Sanina-Cukierowej. Wyjazd 23 
czerwca. Zgłoszenia: Łódź, Andrzeja 
35 tel. 144-16 w godz. 10—1 i 4 - 6 . , 
WiŚNIOWA-GÓRA, tel. 9. Pensjonał 
Iużynierowei Minc. Idealne miejsce wy 
poczynkowe dla urlopowiczów. 25 

f i Lokale B 
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POKÓJ umeblowany na biuro do wy­
najęcia zaraz. Wiadomość Andrzeja 5 
w czytelni. 

DWA POKOJE umeblowane z telefo­
nem i wygodami, do odnajęcia razem 
lub osobną, Piotrkowska Nr. 51 Le-
karz-dentysta. 19 

UDZIELAM buchalterii gruntownie i 
tanio, również niemieckiego. Zgłoszc-
nia od 4—6-ej, Główna 6/15 ni, , 

I JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262.-70, 
w godzinach 2—3. 

DWA pierwszorzędne mieszkania 5-cio 
i 4-ro pokojowe od 1 lipca 1938 do 
wynajęcia, Narutowicza 47 u gospo­
darza, teł. 129-80. 

Rozmai te 

ODDAM chłopczyka 3-letniego nie-
chrzczonego, Srebrzyńska 9 w podwór 
rzu, Gaforyszewska. 
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i PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

! w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
1 40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 

w Polsce zl. 5 - ^ „Republika" J ..Ex-
j press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7.— miesięcznie. 
I Konto rozrachunkowe Łódź I. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli stę na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OOl.OSZEN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślulii 
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
sl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym z|. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogloszet Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będa uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania się pierwszego 
ogłoszenia łub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa­
mej treści co pierwsze. — Omyłki, któro 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Sa wydawca: Wydawn. „Republika" Sa. * sar. odp. Stelan Dymek. Redaktor odp. Stałaś Dymek. Druk „Republiki" w Łodzi Piotrkowska 49 I 64. 


